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Zebranie 
Chrześcijańskiej Demokraci"

odbędzie się

w piątek, dnia 6 czerwca o godz. 8 wiecz. na sa li Hotelu W arszaw skiego.

Na porządku dz ennym spraw y m iejskie — osta tn ie  zajśc.e w Radzie 
Miejskiej.

Referują: dyr. Poszwiński, dyr. Samolśński i Nowak.
Do licznego udziału członków i sym patyków uprasza

N a r z ą d
grudziądzkiego oddziału Clrmdecjl,

Echa zamachu na kanclerza ks. d-ra £e.pla.

WIELKIE ZEBRANIE
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO
odbędzie się w piątek dnia 6-go czei wca br. o godz. 
G-tej wieez. nr sali „HOTELU WARSZAWSKIEGO*1
irzy ulicy Józefa Wybickiego 21.

Na porządku ob rad :
S p ra w a  za ro b k o w a , spraw a bezro> 
bctnych i inne b a rd zo  w a żn e  s p ra w y .

0  liczny udział prosi

Zarząd.

W arszawa 4. 6. (Pat.) Minister spraw zagr. w y­
siał z powedu zamachu, dokonanego na kanclerza Seipla 
na ręce austrjackicgo ministra spraw zagr dr. Grunber- 
ger‘a następującą depeszę-!

Głęboko wstrząśnięty potwornym zamachem, do­
konanym na osobie kanclerza, pospieszam wyrazić 
Panu moje najgłębsze oburzenie z powodu tego za­
machu oraz złożyć najszczersze życzenia rychłego 
powrotu knaclerza Seipla do zdrowia. (—) Zamoyski 
W odpow edzi na powyższą depeszę p. minister Za­

moyski otrzymał od p. dr. Griinbeigera następujący te­
legram .

Głęboko wzruszony wyrazami sympatii. proszę o 
przyjęcie mego najgorętszego podziękowania.

(—) Griinberger. 
Wiedeń, 4. 6. (Pal.) Poseł polski w Wiedniu hr. 

Lasocki złożył wizytę prezydentowi republiki austriac­

kiej Heimschowi oraz ministrowi spraw zagr. d i , Griin- 
bergerowi, którym z poltcenia Prezydenta Rzplitej wy­
raził współczucie z powodu oburzającego zamacnu ia 
kanclerza Seipla oraz życzenie rychłego powrotu kan­
clerza do zdrowia.

Wiedeń, 4. 6. (P a t) Bu’ctyn o rtanie zdrowia kan­
clerza opiewa, że rana goi się pomyślnie i że stan płuc 
i ogólny jest zadawalniający.

Wiedeń, 4. 6. (Pat.) Sprawca zamachu na kan derza 
Se pia Javorek został osadzony dziś w areszcie śled­
czym.

Kondolencja prezesa klubu poselskiego Ch. Dem.
Prezes Klubu Parlamentarnego Chrześcijańskiej De- 

moJi racji poseł Chadński złożył Kondolencję na ręce po­
sła Republiki Austriackiej, p. Posta, z powoda zamachu 
na Kanclerza Austrii Księdza Seipla.

Z  F r a n c j i .
Paryż, 4 6. (Pat.) Frakcja republikańsko-demo 

kratyczna postanow.,a przedstawić swego kandydata na 
itanowisko Izby i ofiarowała kandydaturę tę Magmoto 
wi, który ją przyjął.

Paryż, 4 6 (P a t) Z wiadomości, zebranych w ku 
hiarach senatu wynika, że chciaż 120 senatorów głoso 
y  ało za wnioskiem kartelu lewicy w sprawie odmówie­
nia współpracy z Millerandem, to jednak senat wystąpił­
by prawie jednomyślnie przeciwko rozwiązaniu Izby, o 
iieby wysunięto taki projekt. W kołach miarodajnych 
me b orą pod uwagę n gd" tej ewentualności.

Paryż, 4. 6. (Pat.) Grupa lewicy demokratycznej, 
która uchwaliła wczoraj wniosek, domagający się ustą- 
p.ieińa Milleranda, posiada absolutną większość w sena­
cie. Dz s -jsza prasa lewicowa uważa przecież, że o- 
becnie oewną jest rzeczą, iż senat nie zgodzi się na rez- 
Awązanic Izby. albo też na zastosowanie innych środków 
któreby miały na celu przeszkodzenie akcji, podjętej 
P i/cz blok lewicowy.

Kryzys na stanowisku prezydenta jest obecnie pew 
ny. Pozostaje jedynie sprawa wynalezienia normy kon 
stytucyjnej i zlikwidowania tego kryzysu.

Herriot przyjmie prawuopodobnie tworzenie gabine­
tu. o iie Millerand zobowiąże się natychmiast wręczyć 
mu oredzie dla odczytań a go orzed obydwiema Izbami, 
a zawiadamiające je o dymisji prezydenta. P !sma, będą­
ce wyrazicielami poglądów Milleranda. oświadczają w 
dalszym ciągu, że ustąpi on jedynie na skutek ustawowe­
go głosowania obu izb, obradujących plenarnie, .leżeli 
Herriot odrzuci tę procedurę, M.llerand utworzy praw 
dopodobnie gabinet prowizoryczny, który stanie w par 
lamencie w obronie Milleranda i zostanie natychmiast 
obalony

Z pośród kandydatów na następcę Milleranda wy- 
mLniają przedewszystkiem Painlevego, który byłby 
kandydatem bloku lewicy, a którego szanse zwiększyły 
się przez to, że dzisiaj zostanie wybrany na stanowe/ko 
prezydenta Izby deputowanych oraz Dumergue‘a, prezy 
denta senatu. Który reprezentuje lewicę umiarkowaną.

P a rjż , 4 6. (Pat.) Grupa lewicy republikańskiej 
Izby deputo anych uchwaliła wniosek, dążący do utrzy­
mania osoby orezydenta republiki ponad walkami parłji 
politycznych I potęp1')jacy kampanję, skierowaną prze- 
Ciwko prezydentowi Mllerandow..

Paryż, 4. 6. (Pat.) ,P e n t Parisien“ zestawia listę 
deputowanych i senatorów, którzy mają się wypowie 
dzieć za dymisją Milleranda, Według tego zestawienia 
za ustąpieniem prezydenta głosować mają socjaliści, so- 
cjallści-republiikanie, socjałiści-radykali i n.ektórzy człon­
kowie lewicy radykalnej co razem czyni 307 głosów. 
Przeciw dymisji wypowiedzą się przedstawiciele lewicy 
demokratycznej, a więc oktao 180 głosów.

Paryż, ą 6. tPat.) Dzisiejsze wybory w Izbie depu­
towanych dały następujące rezultaty: na stanow!sko 
przewodniczącego wybrany został Painleve 296 głosa­
mi, gdy kandydat obecnej opozycji minister Maginot u 
zyskał 209 głosow. Komuniści głosowali za swoim kan- 
datem Martinem.

Na stanowiska wiceprzewodniczących wybrani zo­
stali Justin Oodart, którzy otrzymał 308 głosów, Du- 
mesnil 289 głosów, obaj radykah-socja!i&ci, dalej przed­
stawiciel lewicy demoki atycznej Rainaldi — 301 gł. i so­
cjalista zjednoczony Varenne — 299 głosów.

Paryż, 4 6. (Pat.) W  dniu jutrzejszym prezydent 
Millerand rozpocznie z przywódcami stronnictw narady, 
mające na celu utworzenie nowego gabinetu.

Drugie publiczne zebranie polaków w Paryżu 

w kwestiach emigracji.

Paryż, 4. 6. (Pat.) Kwcstja konwencji emigracyjnej 
oraz organizacji robotników polskich we Francji budzi w 
kołacli polskch coraz żywsze zainteresowanie. W dniu 
wczorajszym cdbyfo się drugie publiczne zebranie stowa­

rzyszenia pracowników polsk:ch, na którem prezes to­
warzystwa pomocy kulturalnej dla emigrantów p. Hiero- 
nimko mówił o polityce polskiej na emigracji. Po oży- 
wionnej dyskusji zebranie przyjęło rezolucję w sprawie 
apelu niektórych ugrupowań francuskich przec:'vko rze­
komemu białemu tenorow i w Polsce .

Po czynach ich poznacie.
Grudziądz, 5 czerwca.

W  walce o popularność wśród mas roootniczycli 
współzawodniczy dziś Narodowa Partja Robotnicza ra­
zem z Polską Partją Socjalistyczną. Gdy program Pol­
skiej Partji Socjalistycznej w  kwestiach rebgijnych i na­
rodowych wyraźnie jest określony i w opinji tak ogólnej 
jak własnycn zwolenników ustaloną ma markę, to pro­
gram Narodowej Partii Robotniczej określić można po>- 
skiem przysłowiem: ni pies m wydra.

Raz enpeerowiec jest narodowcem, to znowu wro- 
uiem idei narodowej, raz katolikiem, to znów występuje 
drzeciw kośc/ołowi.

Zapożyczając frazeologię z zbieraniny najróżno­
rodniejszych programów, zdobyć się nie może Narodowa 
Partja Robotnicza na własną myśl, na własne hasło, nu 
własny program Z tych zlepek naiióżnorodniejszyehi 
programów powstaje sytuacja ciągłego niezdecydowa­
nia, ciągłej chwiejności. N P. R. kołysze się między par­
tiami. Raz znajdziesz ją po lewej, raz po prawej stronie. 
Oportunizm i jeszcze raz oportunizm.

Oto najnowszy tego oportunizmu i chwiejności przy­
kład:

.Na wtorKowem posiedzeniu sejmu zaszedł smutny takt 
lekkomyślnego Paktowania spraw kościoła katolickiego na 
kiesach wschodnich przez czonków klubu parlamentarnego 
Narodowej Partji R ibolr.iczej.

Klub ukraiński wniósł na wczorajsze posiedzenie sejmu 
wniosek nagły domagający się, aby cerkwie prawosławne, 
które swego czasu rząd moskiewski zabrał gwałtom kato­
likom obecnie nie zamieniano z powrotem na kościoły ka­
tolickie, jak tego wymaga sprawiedliwość.

Zdawałoby się, że przeciw temu tendencyjnemu wnio­
skowi NPR będzie glosowało wraz ze stronnictwami 
na odowemi.

Tak jednak nie było. Niewiadomo z jakich powodów 
zarówno w glosowaniu przez powstanie, jak i w głosowań i 
przez drzwi NPR glosowała w raz ze stronnictwami le­
wicy jak i mniejszościami narodowemi za nagłością wnio-
SKU.

Stanuwisko NPR. jest w tym wypadku istotnie zagad­
kowe i wymaga co rychlej wyjaśnienia. Wszak chodziło 
tutaj tylko o wyrównanie krzywd, wy-ządzonych kościo­
łowi katolickiemu przez rusyfikatorskie rządy car ikie. Lud­
ność katolicka jest na kresach wschodnich dzięki tej uaw- 
ncj systematycznej akcji, aziś pod wzg'edem ttotrzeb re­
ligijnych więcej niż upośledzi nu. Jest niemożliwem. by 
świadomość tego faktu nie przeniknęła dn klubu NPR. i nie 
zadecydowała o zajęciu słusznego stanowiska.1* 

D w ulicow ość re p ie z e n ta n tó w  N arodow ej P a r tii 'o -  
bo tn iczej w  p o w y ż sz y m  w y p ad k u  w y jask ra w ia  się w o­
bec fak tu , że tu ta j na K resach  Z achod irch  podnoszą oni 
hasło  w alki z zag raża jącem i polskości m niejszościam  a  
tam , gdzie w ró g  p aństw ow ości polskiej dociera  przirĄ 
o tw a rte  na oścież g ran ice, t. j. na K resach  W schodn ich , 
ręk a  w  rękę  idą razein  z m niejszościam i, tw o rząccm i 
z w a rty  blok an ty p a ń s tw o w y , t. j żydam i i niem cam i.

Posłowie N. P, R., mianowicie z b. dzieinicy pruskiej,/ 
obdarzeni zostali mandatami poselskiemi przez swyclr 
katolickich wyborców, a ten katolicyzm podkreś amy u 
zwolenników N P. R-, albowiem zapewniali, że staną w 
obronie Państwa i praw Kościoła

Dziwna to obrona, która idzie po myśli antypaństwo­
wych mniejszości narodowych i która sic nie rumieni wo­
bec faktu, że spieszy z sakiusem niemcom, żydom i u« 
kraiiicc ~



e a r ;  o s  p o m o r s k i fi-go czerwca 197* f.

W obronie rządu.
(Przemówienie posła Góyka z Klubu Cbrz. Dem, na 
potiodzeniu Sejmu w dMu 3 6 24 r przeciw nagłości 

wniosku Klubu Ukraińskiego.
W ysoka Izbo! Nie zabierałbym głosu w spraw'e 

tego wniosku, bo KJub nasz, który mam zaszczyt 
reprezentować, stoi na stanowisku, ażeby nareszcie 
ta sprawa spora**, była na droaze ustawodawczej ,ak- 
najspiesm iei załatwi on:,, ale skore zabieram głos, to 
jedynie dlatego, a toby odepizeó » rzuty mojego 
przcim ówoy, Które me są istotne

Nie było jeszcze zdarzenia, ażeby Rząd Polski 
oddał koścuołowi katol oki-smu cerkwie prawosławny. 
Jeśli miało to miejsce, to zostały oddane kościoły 
katolickie, które przez rjąd zaborczy rosyjski były 
zabrane (Głosy na ławach ukraińskich: Nieprawda 
W rzawa. Różne okrzyki), Oheen.e żyoie naszego 
narodu i  Konstytucja d«jo :aknnjdalej idącr swobodę 
religijną tak katolikom jak i prawosławnym i innym 
wyznaniom, ale w nagłości tego wniosku m ieści siq 
zupełnie coś innego — agitacja polityczna.

Padło ełowo birdzo ostre pod adresem Eządtr. 
które odpieram z całą stanowczością Padł okrzyk 
„Mordercy'"! (.Wrzawa Różne okrzyki.)

Rui d polski ani kościół katolicki absolutnie z 
cudzej własności nie korzystał i  kur*ystaó nie będs ie. 
Jeżeli jest mowi 0 zw -ocie śmąkyń, to o zwrocie 
zabranych kościołów przez rządy zaborcze, które są 
ds>iś oddane. Al, jeżeli już panowie akr ani cy, ozy 
białorusin. tak mów:ą o tych świątyniach prawoJa- 
•woyoh, to kto sną t  zw. „Kreny“, to m oie stwierdzić, 
że 3tojr, one znpeime puatk imi. walą ię. z erai 
widocznie o to się nie troszczyli, bo nie ich była 
własność, a inaczej troszczyliby się, 'rżeliby to było 
ich własnością. Przypominam, iż w debao.e nad 
odebraniem kościoła w Łucku Panowie przyznaliście 
sami, ze powmien on byó zwrócony katolikom, ale 
pcw iedz.ebście, że jest świątymą prawosławną, że 
się robi nadużycia i zamach. Jeżeli zabieram głos 
przeciwko nagłości, to jedynie dla odparci? uzasad­
nienia nie wytrzymu,ącego krytyki i sprzecznego z 
rzeczywistością. (Wrzawa. E izne okrzyki.)

Twierfieihe sowieckie w świetlf cyfr.
Rcąd sowircłd, pisze „Kurjer Polski", w ostatniej w y­

mianie not z Rzeczypospolitą Pruską se specjalną za 
ciekłością z  ireagował na uwagę nety po-skie1, ze w gra­
nicach Z S. S. R ani mniejszość ani większość obyw ate­
l e  nie korzysta ze swooud i w tejże odpowiedzi zare 
klćuriował swoją nową po'ityitę narodowościową.

Sowiety niewątpliwie bardzo wiele robią, abv jak' 
najlepiej te swoją antrepryzę pizedstawić. Pisma sa pei- 
ne wiadomości o ukrain.zacji, białoruszczeruu itp. msty- 
tucyj rządowych t nawet oddziałów wojskowych. Dłu­
gie wywody o szkołach narodowościowych, o znako­
mitym uniwersytewe białoruskim zapełniają całe szpal­
ty pism. Ta reklama sprawia wrażenie. Prasa biało­
ruska i ukraińska w Poiscc,z radością cytuje te informa 
cje i wyprowadza z nich wr.ioski o swoich Piemontami 
poza granicą wschodnią Polski. Wszystko to wobec 
praktycznej negacji rozwoju praw kulturalnych narodo­
wości na naszych krisach nabiera większego znaczę 
nia, niż ma w istocie. Akcję narodowościową sowiety 
ukazuja światu przez szkła powiększające. Dlatego 
w arto  zestawić te informacje z wiadomościami o stanie 
faktycznym praw  narodów mniejszych w granicach Z 
S S. R.

W łaśnie niedawno „Izwiestja" w Nr. 78 podały staty­
stykę. urzędników na Ukrainie sowieckiej. Wyjmujrroiy 
z  niej cyfry dotyczące składu narolow tsciow ego urzęd­
ników. A więc w  kierowniczych kołach organizacji par­
tyjnej — komunistów która, jak wiadomo sprawuje fak­
tyczne rządy Wielkorusów jest 103, żydów — 61, Ukra 
ii.c„w — 60, innycn narodowości — 21 Wśród władz 
okręgowych odsetek powiększa się nkco na korzyść 
Ukraińców W  organach rządowych centralnych mamy 
prawie ten sam obraz: Wielkorusów — 15, żydów — !■', 
Uk raińców — 9, pozo. tałych — 4. W  okręgach jest Wiel­
korusów -  - 156, Ukraińców — 139, żydów — 47 i inn •'
— 26. W śród kierowników przedsiębiorstw Wielkoru­
sów — 55, żydów — 28 Ukraińców — 22, innych — 12. 
W reszcie w zarządach związków zawodowych: Wielko 
rusów — 47, żydów — 47, Ukraińców 21, pozostałych.
-  6

A więc ani w  urzędach ani w  kierowniczych ciałach 
organizacyj społec &nych i politycznych o zupełnej 
ukrainizacjł niema mowy Ukraińcy stanowią około 25 
proc., ą nieraz 1 mniej całego składu tych ciał. Więk­
szość wszędzie jest w rękach Wielkorusów, którzy oczy- 
■wiście mogą pop;erać pewne u-krainizacyjne z a ra d z e ­
nia. ale w gruncie rzeczy pozostają rusyhkatorami kraju 
i typowymi „otredinieticlami".

Wypadkowo mieliśmy okazję zetknięcia się z wybit­
nym działaczom naukowym, który  porzucił swoją pla­
cówkę w  Mińsku, ponieważ praca iego napotykała w no 
wej rrganiazeji sowietów białoruskich nieustanne prze­
szkody Działacz ten zupełnie bezstronny oddany swo­
jej nauce w zastosowaniu do interesów kraju białorustde- 
go stwierdza, że Białoruś sowiecka ma wprawdzie wy- 
posażony znakomicie dla pronagandy m w ersy te t, ale 
nie posiada szkół początkowy ch białoruskich.

Tak więc na Ukrainie rzadza Wielkoras! na Białej 
{usi — niema szkół białoruskich. Dodajmy do tego, ze 

fateresy narodowości w  Turkiestanie mocno musza cier 
pieć, skoro niezadowolenie ludności muzułmańskie,; pod-

Sprawa antyalkoholowa i zabezpieczenie bezrobotnych vj Kffiffis}ach Sejmowych.
Warszawa, 4. 6, (Pat.) Połączone komisie sejmowe 

skarbowa i zdrowia publicznego obradowały dziś w dal­
szym ciąga nad piojektem ustawy antyalkoholowej, 
przyczem wprowadzono sze zmian w projekcie, za­
proponowanym przez podkomisję,

W art 6 uchwalono, że odległość szynków od ko­
ściołów ma wynosić 1U0 meti ow. poprzednio zaś odle­
głość ra w mieście wykosić mW a 100 metrów, a na wsi 
— 300 mehów.

"Czas trwania zikazu sprzedaży «8ooholu ma trw ić  
od goc*.. 15 w  sobotę do godz 24 w niedzielę W prowa- 
lzono zamiast fakultatywnego, obligatoryjny zakaz sprze 

dąży alkoho.a na tłumnych zebraniacn, jak targi odpusty 
Itd Uchwalono, że sprzedający alkohol na kredyt, trac> 
raz na zawsze koncesję.

W pływ z grzywien nakładanych przez władze admi­
nistracyjne i sądowe ma być przeznaczony na fundusz 
walk. z a.konolem, którym zarządzać będzie generalna

dyrekcja sm żty  zdrowia publicznego. Przyjęto wreszcie 
przepi-S, że wy konanie kary za pierwsze przekroczenie 
przepisów może być odroczone na jeden rok.

Warszawa, 4. 6. (Pat.) Sejmowa komisja oenrony 
pracy omawiała w  dalszym ciągu i oprawki Senatu do 
projektu ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych.

M. i. przyjęto ooprawkę ustalająca, iż udział skarbu 
w funduszu ubezpieczeniowym wynosić ma me 40, lecz 
50 proc.

Po dłuższej dyskusji utrzymano postanowienie, za­
warte w projekcie, uchwalonym przez Sejm, aby praco- 
dawcy, wstrzymujący bez należytego powodu ruch za­
kładów, luo ograniczający liczbę robotników więcej, niż 
o 10 proc., względnie reaukujący liczbę dni roboczych, 
więcej niż o 2 tygodnie, nadal opłacali całą wkładkę u- 
bezpieczeniową za dalsze trzy miesiące, licząc od dnia 
wstrzymania względnie ograriczenia ruchu.

23 N i e m i e c .
Berlin, 4. 6. (Pat.) P rezydsnt Ebert mianował dr.

Marksa kanclerzem Rzeszy, zatwierdzając dotychczaso­
wych ministrów na ich stancwiikach,

Berlin, 4. 6. (Pat.) Dz:ś o godz. 5 pupoł. nu wy rżtfd, 
który faktycznie jest dawnym rząaem partji centra n. 
przedstawi się parlamentowi.

W  swojej mowie programowej kanclerz Marks pod- 
kreśU następujące punKty polityki zagranicznej nowego 
rządu:

W  zamian za przyjęcie sprawozdania rzeczoznaw­
ców i lojalne Je^o wykonanie, rząd będzf* domagał sie 
Uwolnienia wszystkich Niemców, uwięzionych pi zez wła- 
1ze okupacyjne, zniesienie umowy, zawartej z M. I. C. U. 
M wcielenie z powrotem sieci Kolejowych, zarządza­
nych obecnie przez władze francuskie okupacyjne do 
ogólnych kolei żelaznych Rzeszy, zniesienie linii celnej 
między terenem okupowanym a Niemcami, wreszcie c-

wakuaeja zagłębia Ruhry i innych pozostałych terenów 
w czasie, przewidzianym przez traktat wersalski.

Berlin, ł. 6 (Pat.) Partja ludowa wydala komuni­
kat, w którym stwierdza winę nacjonalistów za niedoj- 
śc.e do skutku bloku Drawicy, zaznaczając, że porozu­
mienie nie zostało utrzymane wskutek żądań, postawio- 
nycn przez nacjonalistów

Bedln 4. 6 (Pat.) Nacjonaliści wydali dzisiaj odezwę 
w której oświadczają, co następije:

W  poczuciu odpowiedzialności, biorąc w rachubę 
ciężkie położenie gospodarcze kraju, czyniliśmy wszyst­
ko, co b j lo  w naszej mocy aby w drodze najdalej idą­
cych ustępstw umożliwić przeprowadzenie pewnych 
zmian w łonie gabinetu. Jest rzeczą oczywistą, że zada­
liśmy również pewnych zmian w polityce zagraniczne;.

Odezwa zaznacza na koniec, że nacjonaliści liczą się 
nadal z tern, że niebawem wybuchnie nowy kryzys ga­
binetowy.

R z ą d  g d a ń s k i  p o d a j e  s i ę  d o  d y m i s j i .
Gdańsk, 4. 6. (Pat) Rząd gdański podif się do dymisji 

Na dz-siejszem posiedzeniu sejmu w ceprezydent senatu Ziehm 
w 'mieniu wszystkich tzw. parlamentarnych członków senatu 
oświadczył, że powodem dymisji jest nieprzyjęcle przuz i-epn 
w Jnlu 31 maja budżetu spraw'edl.wości. Mówca zwrócił u- 
Wigę,, że natychmiast po wyborach rząd obecny oświadczył 
na posiedzeniu sejmu, iż skazany jest na poparcie niemieckiej 
partji postępowo - gospodarczej i niemieckiej partji 
socjalnej, które to tranie przez glosowanie ze odrzuca­
niem budżetu spi awkdllwości przyczyniły się do uchwalenie 
votum nieufności dla rządu Mówca oświadczył dalej że se­

natorowie parlamentarni występują z rządu, jednakże goto 
są prowadzić dalej swe agendy a i  do chwili wyporu nowego 
rządu i zwrócił uwagę, że najsilniejsze z partji, która wyraziła 
rzędowi vot'im nieufności, t. j. gdańska trakcja socjalistyczna 
powinn, podjąć kroki w  celu utworzenia nowego rządu. Izba 
wysłuchała oświadczenia wiceprezydenta dość spokojrrie. po­
czerń przerwane posiedzenie, „by dać frakcjom możność zajęcia 
stanowiska. Po przerwie zabrał głos socjalista Gehl zaznar 
czając, że partja jego przyjmuje oświadczenie wiceprezydenta 
do wiadomość i uważa je jako ustąpienie rządu. Na tern po­
siedzenie zamknięto.

P ilsta  grapa Uojr międzyparlamentarnej - -  ? rozbrojenie.
Mraiszawa, 4. 6 (Pat.) W  dmu dzisiejszym oó-zaznaczył, że Polska powinna dążyć do zawatcia z nań-

było sie w gtrachu sejmowym zebranie po'skiej grupy 
anji mię dzyparl3 mentarnej.

Na porządku dziennym był referat sen. Buzka o kwe 
stji rozbrojenia. Referent na wstępie wskaż *1, że kwe- 
stja ta staje się coraz bardziej aktualną głównie dzięki 
stanowisku, zajetem ^rzez n ą d  angielski i francuski. U 
-ias w Polsce kwestią tą za'mowano się bardzo mało. 
pomimo, że stanowi ona może najważniejszą kwestje na­
szej polityki zagranicznej. W chwili obecnej znalazła 
kwestja ta swój wyraz w projekcie tiaktatu wzajemnej 
pomocy, który jest przedmiotem narad I .igi Narodów

W dalszym  ciągu referent poddał w szystk ie arty­
kuły tego traktatu szczegółow em u  rozDoznaniu. poczeni

s twa mi zaM.odn 1 innem. państwami tezpc średnio za­
interesowań emi w rozmiarach ogólnego tiaktatu  rozbro­
jeniowego, specjalnych umów rozbrojeniowych na wypa­
dek napadu ze strony N.emiec lub Rosji, bowiem tylko 
tego rodzaju umowy rozbrojeniowe, określające z góry 
rozmiar pomocy i organizację jej sa w stanie dać PoNce 
zupełne bezpieczeństwo.

Rozbrojeniu materialnemu należy torować ćrorv  
przez odpowiednie rozbrojenie moralne

Po dyskusji uchwalono poddać główne tezy posia-, 
w io.ie przez referenta szczegółowej dyskusji na nastep- 
nem posiedzeniu grupy.

Ifa«ler w skirzane w ystąpienie.
G d a ń s k  ( i  W.) „Gazeta Gdańska*1 w artykule 

pod tytułem ■ „Nader w skazane wystąpienie* zwraca 
uwagę na krzywdy 1 upośledzenia, jak i.h  doznaje ln  
dnoSć polaki, w wolnem mieście ze stroni władz. Wobec 
stosunku Drzedatawiciol. Wfadz do Tolaków zarówno 
miejscowych, jak i zamiejscowych, nie może pozostać 
obojętnem ani społeczeństwo polskie w całem kraju 
ani rz?d Rzeczypospolitej i prędzej czy później w ton 
czy inny sposób zareagować na nie musi. To też ze 
zczercm zadowoleniem — p :sze gazeta — witamy 

wiadomość o tom, iż koło polskie w sejmie gdańsk'm 
złożyło na ręce wysokifgo Komisarza Ligi Narodów

obszerny memorjał w przedmiocie pokrzywdzeń Polaków 
aa terenie wolnego miarta Nie można się jednak łu­
dzić, aoy wystąpienie lula polsk;ego znałazło stanowcze 
poparcie nawet ze strory mniejozości Niemców miej­
scowych. Sa oni do tego stopnia stororj zowani prz j* 
rozwydrzone bandy, że wielu z niob me smie się uchy­
lić nawet od udz ału w manifestacjach nacjonalistycz­
nych. Poruszenie tej sprawy przez koło pclakie jest 
nader wskazane i wątpić nie należy, że wystąpienie 
posłów gdańskich nwieńczouo będzie pomyślnym r  rol- 
tatem i że Liga Nwodów będzie lepie, poinformowała 
o sytuacji a w ten sposób przyczyni się dc jej naprawy.

syca oowstanie gen. Syczewa. a także, )ż na Kaukazie 
rucji powstańczy w górach Gruzji nigdy nieustuje Z 
tego obrazu wyp-owadMć można wniosek, że wpra v- 
dzie syrena sowiecka bardzo kusząco śpiewa, i w prze-. 
ciwstawjen;u dc zgizytów  i dysnarnionji w sprawach 
narodowościowych na kresach Rzeczypospolitej, może 
nęcić i ciągnąć do siebie, to jednak Ukraińcy i 13i?łoru 
sini powinni zdać sob:e sprawę z prawdziwego tekstu tej 
pieśni.

Poiika myśl demokratyczna walczy o lepsze jutro dia 
swoich ideałów „na wszystkich pciach, s także i w dzie­
dzinie stosunku do narodowości, jest to ciężkie zmaganie 
się. aie przecież przyjdzie lepsze jutro natomiast w  gra­
nicach Z. S. S. R. kusząca pieśń obecna może być zastą­
piona lada chwila przez z w k łe  ..taszszil i nie puszczał ', 
które Sianowi kanon polityczny wszystkich rządów 
w s/ech rosy j skich.

Odroczenie ukfaduw injlo - rosyjskich.
Londyu, t. 6. (Pat). Fortign Office ogłusza ii rokowania 

angio - rosyjski zostały pou.wuie odłożone. W kołach po­

litycznych sądzą, że osiągnięcie porozumienia będzie Dardzo 
trudne, gdyż sowiety prugną otrzymać pożyczkę, gwaran­
towaną przez rzad angielski.

O grai- ce nriedr.y Irlandia Uhterem.
Londyn, 4. 6. (Pat). N» d/isiejszcm posiedzeniu izby gmin 

prcmjer Mac Donald złoży) sprauorganie z dotychczasowego 
przebiegu rokowań o* ustalenie granicy między wrobieni pań­
stwem Irlandzk!cin a Uistcrem. Prem ier puwiedziaf że rząd 
jego kontynuował usiłowan:a- podjęte w tyiu względzie je&icz« 
przez rządj' poprzednie. Po niepowodzeniu w sprawie -jsta- 
ienia tej granicy rząd podjął natychmiast kroki w  ccłu wry- 
szukania osobistości odpowiedniej na stiu"w isko przewodni­
czącego komisji granicznej, przewidzianej w traktacie angio- 
irlandzkim. Takiego od po w -dni ego c z lo w ita  już znaleziono 
i nazwisko jego premier oznajmi izbie jutro. Następnie prem ier 
ow ialczył, żc w rozmowacJi z prezydentem w. państwa ir- 
landzk. Cosgrayew i promjereni Ułstetu Craigien: oświadczyt 
Im, że komisja prawnicza radv  tajre] zajmie sfe kwestją gra­
nicy miedzy Irlandia t  Ułsłe_ .m w  łistopauzie br Do tego 
czasu będzie można przygotować grunt do uregulowania te | 
sprawy, dlatego w łaśnie premier proponuje powołanie prze­
wodniczącego lcomfsP granicznej. Cosjp ave i Crafg przychylili 
się do propozycji Mac Dor alda, wobec c/ego tak barazo ły -  
woma sp. aw a posuiuc sie - na zoie oaPTZód
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IsU Ipc pomoże przemienia gos|iodarcz«p.
Od chwili, gdy przemysł polski wszedł z okr< su hv- 

perinflacji w okres stabilizacji waluty a więc gdy skoń­
czyły się anormalne, ale korzystne dlań koniunktury - 
rozlega s;ę jeden ustawiczny lament o kredyt. O ten 
kicdyt, który parę miesięcy temu uzyskiwało się tak 
łatwo w P. K. K. P., mającej własny drukarnię bankno­
tów, a którego szafowanie Bank P Iski ze zrozumiałych 
v tględów ograinczyć musiał, którego coraz .mniej udzie­
la P. K. O., a nie może jeszcze dać Bank gospoda1"stwp 
krajowego będący w stad.ium organizacji. Czy jednak 
i - tętnic przyczyna tego przesilenia jest brak dostatecz­
nego nasycenia rynku pieniężnego znakami obiegowy­
mi i brak dostatecznych kredytów dla przem ysłu?

Znamienną odpowiedź na to dają wyjaśnienia dyrekcji 
•Biiiikn Polskiego:

.W artość obecnego obiegu banknotów wynosi 347 
miljonów ziotych i odpowiada mniejwięcej wartości, jaką 
obieg ten stanowił w pierwszych pięciu miesiącach 1922 
roku, w którym  wskutek pobrania daniny majątkowej 
.miększyIb" się znacznie obciążenie podatkowe sfer go­

spodarczych, a jednak wtedy przemysł i handel mc od- 
;! aiwał większego przesilenia, chociaż rozlegały się 

również narzekania, iż obciążenie jodatkowe nie odpo­
ry uda olhegow’ pieniężnemu. Od czerwca 1922 roku 
wartość obiegu zmmejszala się prawie stale do końca 
roku 1923, dochodząc w sierpniu do 100 miljonów zło­
tych. a w listopadzie i grudniu do 80 miljonów złotych. 
Pumo to życie gospodarcze i wtedy nie odczuwało prze­
słonią. lub warunki, w jakich się znajdowało, wobec cią­
gi go spadku marki, nic mogły być uważane za po- 
r, 'Inc. W prawdzie zmniejszona wartość obiegu mar- 
kowego ratowano obiegiem walut obcych wartość jed- 
i tego obiegli łączne z wattością obiegu rnarkowego 
nie dochodziła n'gdy do obecnej wartości biegu zloto- 
WogO.

Co sv  tyczy skarg na brak kredytu i jogo drożyznę, 
tr oznaczyć nau ży, iż wartość kredytów, udzielonych 
prze z P. K. K. P. w grudniu, wynosiła zaledwie 37.4 mili 
zhrych, ostatnio zaś doszła do 146 8 milj. złotych Bank 
P Iski rów nież dąży do powiększenia obiegu banknotów 
p zez udzielenie kredytów wekslowych, kredyty te 
jednak nic mogą należycie się rozwinąć wskutek braku 
tuaterjału wekslowego, wynikającego z transakcii han­
dlowych. Zapob;edz temu mogłoby tylko ożywicme 
handlu przez zm/.Kę cen. hurtownych produkcji przemy­
słowej. Wraz z wyprzedażą nagromadzonych zapasów 
ułatwiłoby to przemysłowi otrzymania na dogodnych 
warunkach kredytów w Banku Polskim i pozwoliłoby 
na powrót do normalnej produkcji.

P rzy sposobności zaznaczyć należy, iż w podobny 
S]xisób po stabilizacji waluty przełamał przesilenie prze 
mysł austriacki i czechosłowacki, któremu podstawę do 
obniżenia kósztów produkcii i do możności konkurowa- 
■nia z zagranica dała obniżka cen hurtownych w okresie 
przesilenia. W ten sposób musi przemysł polski przejść 
od anormalnych warunków swego bytu w dob!e infacy 
cło normalnego rozwoju, opartego o stałą walutę i o u- 
porządkowane stosunki finansowe państwa**.

Okres inflacyjny pozostawił po sobie iedna dotkliwa 
kle kę: wyhodował oportunizm przemysłowców. Ła- 
tweść kredytu wytworzyła w przemyśle atmosferę ko- 
m.ystną dla najśmielszych kombinacyj spekulacyino- 
v ekslowych (obecne masowe protesty iako widoczny 
s iitok> nie troszczenia się o własny kap;tal obrotowy, 
w ysokiego zaalużan'a sie i bezgranicznej żądzy łatwego 
a sz.ybkiego zbogacenia się.

Gdy mniej korzystne konjyktury zmusiły do og ąda- 
n:a się na tylne kota. — poszedł rzcmysłowiec nasz -v 
jiizeważncj mierze na najhtwiejsz drogę zmniejszanie 
ilości dni pracy w tygodniu, ograniczania płac robota; 
czych, przedłużania czasu pracy. Nie pomyślano naco- 
mias o tern, by wraz ze zmianą stosunków przeprowa­
dzić revrAZ,je orgamzacyi pracy usunąć organiczne wady

W Y M O W A  P O L S K A .
Przyszłość teatru polskiego'* w Grudziądzu**. Pod 

powyższym tytułem pojawiły się ostatnio w Głosie 
Pomorskim** dwa artykuły, omawiające wyczer" ' vo  
plany współdziałał a społeczeństwa miejscowego w roz­
woju teatru polskiego w Grudziądzu.

Nie przesądzając tych czy innych form. jakich nabie­
rze istota teatru, nie u'ega wątpliwości, że teatr jako 
placówka ku tury polskiej na Kresach istnieć musi, tym- 
\S -cej że stał : ię on już podczas trzyletniego swego 
istnienia składowa i organiczną częścią Grudziądza.

Zatrzymam się jedynie na chv ilę nad koncepcją 
umieszczona już poprzednio w 2-ch artykułach: tj. 
..Konsei watorjum Muzyczne** czy też „Szkoła Mu- 
zyczno-aramatyczna** — ośmielając się powyższą kon­
cepcję nieco rozwinąć.

Mam tu na myśli stworzenie przy tak'ej szkole „kur­
su wym owy polsk;ej“, któryby miai za zadanie: utrwa­
lanie wielkiej wartości języka pot kiego, poprawianie 
wadliwej wymowy, usuwanie akcentu memieckiego 
kształcenie jedrności i płynności mowy polskiej dla tych. 
którzy posługują się i w przyszłym zawoazie posługi­
wać się będą wymowa polską.

Jednym z najbardziej palących zagadnień w roz­
woju kultury polskej jest dbałość o poprawienie języka 
po,skiego na Kresach. Nic ulega wątpliwości że w da­
wnej Pulsce w której sztuka wymowy kwitnęla jako 
S/tuka naw skroś narodowa, ogółem lepiej, piękniej i czy­
ściej mówiono, jak dzisiaj.

Teraz warunki się zmieniły. W  szalonym pędzie roz­
woju różnych ga(ezi nade n i e d o c c  n i o n o  w tvm

Kino »AP0LL0« psr
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D z iś  wielki cz lag ler sezonu III 
praw dziwe arcydzieło film owe p. t,

Ostatni występ linosKcczki
dran at w wielkich aktach. [460

J a k o  n a d p r o g r a m  dolarowvch pań , , G N “ 
M T  H A U O Ł D  L L O Y A
H u r a g a n y  ś m i e c h u !  W i e c z ó r  l i n m o r n !

produkcji — by wreszcie, jak to słusznie zauważa Ko­
munikat Banku Polskiego, zrzec się w okresie sanacyj­
nym części zysków, obniżyć ceny wyprodukowanych za 
bezcen i zmagazynowanych towarów, a temsamem 
uzyskać kapitał nie z kredytów rządowych ale ze sprze­
daży. Że magazyny są pełne, świadczy o tern cały sze­
reg wypadków, iż przemysłowcy proponują wypłatę za­
robków. zwłaszcza za czas urlopów, w gotowych m a­
teriałach, których widocznie posiadają nadmiar.

Poniechanie bezczynności i sformułowanie jasnego 
programu działania bez uciekania się do sabotażu na nij- 
istotniejszych prawach robotników: prawach do mini­
mum egzystencji, zapobiegnie zajśc:om w rodzaju osta­
tnich w Łodzi i umożliwi przetrwanie ciężkiego okresu 
bez ngladnuia sie na pomoc rządu.

Składajcie of.ary 
na Czerwony Krzyż

b i u r o 1 G ru d z  ad*, ul. Stara 1

Kio mowł  prawdę?
W ostatn;m tygodniu nadeszły z Kowna wiadomości 

o brataniu się Drzedstawicicli Czech z Litwinami, z ten­
dencją wymierzoną dość wyraźnie przeciw Polsce. Przy 
obecnym kursie pr ityki litewskiej wszelkie zbliżenie się 
jakiegokolwiek państwa do Kowna, jest faktem conai- 
mnicj zastanawiającym, tembardziej. jeśli państwem tern 
byłyby Czechy, których stosunek do Poiski pozostawia 
niejedno do życzenia. W ystarczy tylko wspomnieć o 
trudnościach które robili Czesi w czasie naszych roko­
wań z Austria o taryfę kolejową, lub zapoznać się z uno- 
śDclzcniem interesów' Polski w czesluej taryfie celnej.

To też wiadomość o serdecznościach, któremi zasy­
pywały sic w, Kownie obie strony, wywołała nictyle mo­
że zdziwienie, co raczej pogłębiła tylko nieufność w? glę- 
detn Czechów, manfestujących nieraz chęć współpracy 
z Pokką.

Sprawą enuncjacji konsula czeskiego w Kownie zaję­
ło ę nasze ministerstwo spraw zagranicznych i inter­
weniowało w Pradze W rezultacie ogłoszono za po­
średnictwem Pata następujący komunikat:

..Wskutek wiadomości dotyczących udziału przedsta­
w ia ła  Czechosłowacji w Kownie w uroczystościach 
arniji litewskiej, podanej przez ,D. Allg. Zeitung** — 
charge d‘affaircs Rzplitej Polskiej w Pradze dr. Bader 
na polecenie min. spraw zagr. zwrócił się do czcsko- 
słowackiego min. spraw zagr.. gdzie uzyskał w yjaśnieni 
od wiccmin. Girsy zastępującego nieobecnego Benesza 
Pr. GirSa zaprzeczył stanowczo nrawdziwości twierdzeń 
■ i). Allg. Z*g “ Czesko-s?owack; konsiil w' Kownie dr. 
Galia wyglosb mzemówieme z racii rozdania orderów 
czcsko-słowackich oficerom litewskim, co imało miejsce 
kilka dni przed uroczystościami arniji litewskiej. Deko­
racja nastapba jako odwzajemmeme za odznaczenie or-

po.śigu, n i e  d o j r z a n o  iej najważniejszej na­
uki wymawiania sztuki mówienia. To też sie otia zesta­
rzała i swym starczym uwiądem zatruła tych w szyst­
kich, którzy są zależni od jej życia, tych wszystkich, któ­
rzy w swoim zawodzie posługiwać się muszą wymową 
pi ska. A trzeba zaznaczyć, że w swym rozwoju histo­
rycznym wymowa polska ma szczytna i piękną kartę 
daincą się poprostu podzielić na trzy okresy

P szy. Wymowa polska religijna. W ek XIV i XV 
(Nick, Wigandan, Issneń, Stamsław ze Skalbmierza, Mi­
kołaj z Błonia).

Il-gi. Wymowa Dołska polityczna. Wiek XVI XVII 
i XVIII (Erazm Mciołek, Piotr Tomicki. Andrzej Szycki 
Samuel Bodziechowski. Orzechov ski, Piotr Skarga 
Frycz Modrzewski. Ilugo Kołlataj. S taszic  i inni).

JH-ci. Wymowa polsŁa aktorska, Wick XIX i XX. 
(Wojciech Bogusławski, Żółkowski, Królikowski, Mo­
drzejewska i inni).

P rzy wyliczeniu suchych komentarzy nie trzeba do­
dawać o wielkiej wartościl wymowy polskiej, mówią 
same za siebie nazw ska o ich spełnianiu dziejowem kul­
tury polskiej.

Podkreślić należy, że świat cały. Furopa. znały w !el- 
ką wartość wymowy polskiej, którą zachwycano się i 
stawiano na wzór innym narodom. Dość przytoczyć 
kilka przykładów Erazm Mciołek z 1518 „Mowa do 
króla Maksymiliana w sprawie tureckiej**. (Mowa ta 
wielkie wrażenie wywarła, wielu słuchających płakało 
była ona tłumaczona na kilka jeżyków.) Orzechowski 
1548, mowc jego Na śmierć Zygmunta Starego*4 podzi­
wiała cala Europa.

Najlepszym dowodem oświaty narodu — pisze Ję­
drzej Śniadecki jest w y o o s k o n a l e n f e ,  c z y ­
s t o ś ć  i d o k ł a d n o ś ć  jego wymowy, bo w niej jest 
skład wszystkich jego mvśli 4 calei tego nauk? Ateó ■

de.am i litewskiemi czechosłowackich oficerów rzv 
byli przydzieleni jako instruktorzy do inten Vntury 
armji litewskiej. W wygłoszonej podczas aktu dekoracji 
mowie unikał konsul Galia wszelkich aluzji politvc^vch , 
zaś poaczas uroczystości armii litewskiej żadnych prze­
mówień nie było. W  uzupełnieniu powyższego wyiaśnie- • 
ilia oświadczył naszemu min. spraw zagr, charge 
d‘affaircs republiki czesko-słowackiej w W arszawie iad - 
ea Miller że rząd czesko-słowacki ogłosił dement1 w ia­
domość podanej przez ,,P. Allg, Ztg.“.

Wyjaśnienie to jednak nie tłomrm-y faktu, że przed­
stawiciel Czech złoży! wieniec na grobie „nieznanego 
żołnierza**, poległego w walce z Polską. Wobec wzmo­
żonej w ostatnich czasach agitacji litewskiej przeciw Pol­
sce. tak pozornie małoznaczna okoliczność w biem  nie­
pośledniej wagi.

Litwa od kilku tygodni dostarcza światu sensacji. Po 
Kłajpedzie głośne przemówieme inauguracyjne OalĄfa- 
liauskasa, w którem poruszył sprawę Wilna w snosób 
budzący powszechny niesmak. M:edzy przygotowani t- 
fni do .procesji** politycznej a uroczystościami wojsko- 
wenn i brataniem się z Czechami — skandabk poetycz­
no-kryminalny, jak ucieczka 24 letniego (!) m:n ’ rbu 
Petrulisa z W k miljonem dolarów w asygnatach To już 
druga afera ministerialna tego rodzaju. Wiadomości o 
ucieczce Ministra zaprzeczono oficjalnie, jednak pisma 
niemieckie ptzyjęły to dementi z niedowierzaniem a do­
skonale poinformowana zazwyczaj „Dtsche Allg. Ztg.“ 
przyjęła wprost jako manewr celem wpłynięcia na opinię 
giełdy (B5rscnmanover“).

Ciekawi jeste'-my, co odpowie „Dtsche Allg. Ztg.*'. 
Która podała w;nc!omość o przemówieniu konsula cze­
skiego w Kownie, na zaprzeczenie p. wicemmistra 
P irsv ?

Założenie Iow. Muzycznego w Grud* lądzu.
Sama jyż myśl założenia Towarzystwa Muzyczne­

go jest tak szczytna i godna gorącego poklasku, że zbę­
dną jest rzeczą długie umotywowanie jKJtrzeby istnie­
nia na terenie naszym instytucji tak niesłychanie kultu­
ralnej, społecznej i kształcącej szerokie sfery.

Dzięki inicjatyw ę małego grona osób powstaje dc ży­
cia wielkie dzieło. — Myśl rzucona poczyna kiełkować 
lubo niesprzyjające warunki natury techniczno-finanso- 
wej, w krótkim niezawodnie czasie myśl ta przyoblecze 
się w widome kształty pozytywnego czynu.

Intencia szczytną ożywione grono osób na posiedze­
niu, odbytem u p. Dr. Frendla w ubiegła sobotę, -nadaio 
powyższej myśli pewne już ramy zarodkowei akcji i za­
rysowało z grubsza kontury przyszłego działania

Z pośród wielu zaproszonych na zebranie poważnych ‘ 
obywateli naszego urasta przybyło kilkadziesiąt osób, 
a po zostali w zrozumieniu doniosłości zaaania u :~>rawie- 
dliwili swą nieobecność, pisząc się całkowicie na sama za 
sadę założenia takiej piacówki kulturalnej, jak Tow. Mu­
zyczne. Na posiedzenie przybyli: dyr. Augusty''ski Dr. 
Bóbr, p. Brzeziński, prof. Dawidowicz, redaktor Dąb- 
kowski, sędzia Filipowski. Dr. Frendel. p. Gańcza, i.iż. 
Macak, kap. Niewiakowski nadradca Ruzborski dyrN 
Samoliński, p Schreyer, mec. Szvchouski, p. Słowikow­
ski. redałetor Sobociński, prof. Tomaszewski, prezydent 
miasta Włodek

Po wysłuchaniu krótkiego, wzamian za tu rzeczowe­
go i należycie sformułowanego referatu magistra par. p. 
Schreyera. nastąpiła ożywiona dyskusją z jednogłośną 
nutą społeczno-kulturalna, której wynikiem było po­

wołanie do życia komisji, obciążonej zadaniem opraco­
wania statutu.

Wskład komisji weszli pp. Dr Frendel, nadradca 
Rozborski. p Gańcza, p. Schreyer, p. Dawidowicz.

I tak powstanie Towarzystwa Muzycznego w Gru­
dziądzu jest sprawa będącą na najlepszych torach cho­
dzi tylko o noparcie szerokich sfer. a tego, tnnlemać 
na’eży nie zbraknie w światłych i kulturalnych kołach 
rmejscowego społeczeństwa

czykowie najoświeceńszy w starożytności na.^d, lud, 
który język swój, jiowszecfinym Greków zdaniem, z 
wielkim wymawiał wdziękiem i co najwyższego stopr a 
wydoskonalił, a nareszcie i wypieści’, uważali tę naukę 
za najważniejszą i najnierwszą**.

Tak pisał blisko sto lat temu znakonrty polski pe^a' 
gog Słowa jego przebrzmiały bez sktuku i po dziś 
dzień kształcenie narzędzi mo\V3’ umiejętność ^opraw­
nego i pięknego mówienia nietylko nie iest najważniejsze, 
lecz śmiało rzec można, że wręcz przeciwnie — nauka 
ta w zupełnem znajduje się zaniedbaniu Taki jest stan 
obecny wymuwy polskiej. Czynnik' którym głęboko 
leży na sercu kultura języka polskiego, w:nny dołożyć 
wsze'kich starań, by wpajać w tych wszystkich, którzy 
zaprezentują wymowę polską, by potęgował’ wartość do 
skonalenia języka ojczystego.

Zrealizowanie tego projektu me byłoby trudnem przy 
wyłaniającej się koncepcji stwurzenia szkoły muzyczno- 
dramatycznej, nrzy której klas? wyrnowy po skiej mo­
głaby być uwzględniona bez żadnych nakładów mator- 
'alnych, a odwrotnie przez róźnoroanych słuchaczów 
czyli przez ich ilość, przyniosłaby dochody na rzecz sa­
mej instytucji.

W dalszym rozwoju kurs wymowy' mógłby być pre ■ 
pagowany w skróconych wykładach wakacyjnych, dia 
nauczycieli ludowych oraz dla instruktorów teatrów  lu­
dowych.

Nie watpis przeto, że grupa ludz1 dobrej woli, zechce 
silnie ująć micjatywę w ręce i me zrazi się żmudną prace 
ćwiczenia W y m o w y  P o l s k i e j .

P raca będzie trudna, lecz sadzić należy, że wynik: 
będą-dodatnie i że społeczeństwo grudziądzkie oceni i 
popi ze odpowiedzialną trracę na polu K u l t u r y  Języ^* 
k a  P o l s k i g e o  .'

E a w a rd  S try ck J
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Właśze popierają L i ią  Obrony Powietrznej Państwa.
Dla bezpieczeństwa Rzeczypospolitej Polskiej nie­

zbędnie potrzebna jest bota powietrzna złożona z wy 
borowych samolotów. Wzgląd ną konieczność uzdrowienia 
Skarbu Państwa nie pozwala na tek szybkie zaopatrzenie 
naszei armji w samoloty, lak to jest pożądane, szczególnie 
na Pomorzu. Niezbędna jest przeto pomoc społeczeństwa 
To było powodem powołania do życia Pomorskiej L gi

Obrony Powietrznej Państwa, która zbiera tunduszc n; 
b udowę samolotów dła wojska.

Proszę wszystkie podległo mi władze państwowe 
samorządowe, aby Pomorskiej Lidze Obrony Powietrzne 
Państwa udzieliły jaknaiwydatniejszego poparcia.

Toruń, dnia 1'6 maja 1924 r. L. dz. W. 235/ 4, 
Wojewoda Pomorski. Jan  Brejski

Jeszcze dwie odezwy.
Grudziądz, 5 czerwca.

Pewien wybitny, propagandzista wypowiedział pod­
czas wojńy: Odezw nie pisz żółcią, pisz je rozumem!

Odezw nie pisze się „ o s o b i s t y c h " ,  t. j z osoli- 
stemi zarzutami, gy naraża się podpisujących odezwy nu 
służenie im w odpowiedzi tą tam ą monetą. Właśni: i. 
sanie odezw, które w krótkiej, jędrnej przekonywujące; 
formie przemawiać mają do mas, wym aca wiele ro /u  
mu i świadomości taktyki:

Tę kardynalną zasadę spuścił z oka rzeczywisty 
autor obu odezw, a więc służący dwom panom Pisał e 
żóicią, nie rozumem. Naraził on tern samem na zarzut 
postawienia kwestji żądania rozwiązania Rady Miejski 
z motywów osobistych podpisujących w dobrej wierze 
odezwę panów Redera, Jakubowskiego, Spornego, Si­
korskiego i Wałęsę, którym odmówić nie zamierzamy 
dobrej won służenia interesom ogółu z punktu widzenia 
ew. partyjnego.

,.Gaz. Grudz." która ogłasza obie odezwy, poczyniła 
pewne korekty w pisowni autora rzeczywistego. W ycho­
dziła ona prawdopodobnie ze słusznego założenia, że han 
bą uie jest pisać o hańbie, ale haniebnie jest pisać cłia- 
niebnic. Za to nie poprawiła cuchnącego i wysoce nie­
moralnego określenia: „oba leaderowie k!ubuv którzy
d o r o b i l i  s i ę  n a  m i e ś c i e " ,  „Na mieście" dora­
biają się najróżnorodniejsze podejrzane niemoralne isto­
ty. leader zaś jakiegobadź klubu, czy mieszczańskiego 
czy cnjjeerowskiego, czy nawet reporter w rodzaju au­
tora odezwy, może się ew. dorabiać „kosztem miasta".

Lecz a propos samych odezw.
Pan poseł Reder jako odpowiedzialny za odezwę, wi­

dzi Kresy Zachodnie zagrożone przez to, że chadecy o 
puśdlt obrady zamiast dążyć do jedności narodowej, i że 
q:'.orlim stwierdziło niemożność dalszych obiad. Pan 
R 'der zapomina jednak, i e  tylko enpeerowcy posiadają 
patent na rózbijanJe obrad i że tui tyłko przysługuje ter. 
przywilej. Gdy w areyważnej sprawie monopolu ty to­
niowego m i e s z c z a n i e ,  którzy ze względów arcy- 
ważnyc narodowych i gospodarczych, a w każdym ra 
zie ważniejszych od mianowania niekwalifikującycli się 
na te stanowiska radców, sprawę tę omawiali w  Ra­
dzie Miejskiej to — enpeerowcy rozbili obrady, wycho­
dząc ze sali i usuwając auorum. Czy, pytam y się, N. P 
"R. monopolem tytoniowym. ]>odkopuj^cym byt dziesiąt-
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krom tysiącom rodzinom mieszczańskim i robotniczym, 
najlepszym narodowym elementom b. dzielnicy pruskiej, 
n  zagroziła najbardz e.i Kresy Zachodnie? Czy pośred­
nio pozbawiając ich chleba, nie toruje drogę do Kresów 
Zachodnich podejrzanym elementom żydowskim itp. ?

.Atoli Chadecja — podpisuje pan Reder w swej o- 
'dezwie — "Wbrew interesom miasta zajęta przeciwne sta­
nowisko. a będąc sama bardzo słaSa i opuszczona pr ez 
wzystkle narodowe kluby polskie, szukała pomocy u 
Niemców."

A więc Chadecja, „będąc sama", i opuszczona przez 
wszystkie kluby narodowe polskie, rozsadza Radę Miej­
ską! Jakto? Chadecja sama, składająca się z 4 człon­
ków . w komplecie przychodzących na zebrania, rozbija 
spółkę 1 8 + 4  +  2 razem 24 radnych? Czy ci radni są 
malowani? Czy na to są wybrani, żeby zażywali w - 
Wczasów w domu? Czy nawet wtedy, gdy wiedz-- że 
w bór ich radców może być kwestionowany, nie przy­
chodzą na zebranie, Iócz os-palstwem swem ' i absencją 
narażają „Kresy Zachodnie" na »gubę, gdy ratunek Kre­
sów Zachodnich zależy właśnie od wyboru tak wielkich 
mądrych, doświadczonych i wybitnych ludzi, jak sq .wy- 
m cróani w calem mieście po nazwisku kandydaci?.

. Chaniebny ten czyn, podpisuje dalej p. Reder, godny 
'największego napiętnowania, wychodzi właśnie z łona. 
leaderów  klubu, którzy chcieliby odgrywać w mieście 
największą rolę w  zwalczaniu Niemców, stawiając się na 
czok) Związku Obrony Kresów Zacliodiuch i głosząc 
hasło „Swój do swego"'.

CłycLocy pr/yw ódżcy nic narzucali sję nigdy w roli 
leaderów Obrony Kresów Zachodnich. Zresztą o o- 
bnńrc kresów zachód ach  dużo mówić można. Nie ten 
zwalcza Niemców, który połyka ich kilku na śniadanie. . , 
i n t e r n  ktńry na razić umie kaptować chwiejnych 
poou: .czonych Polakow tak ze w wolnej Polsce przy­
zna ia się do polskości.

Głośno mówią ną nrcście o polskości przedwojennej 
pewnego pania wyrażającej się w podpisywaniu swego 
nąjjw+óeni „z niemiecka".

Chwalimy gorliwość pana R ed:ra, nietykalnego 
pod v. 'gięciem prawnym posła, że dłubie źdźbła w 
czach bliźnich. Czy nie wiuzi jednak, co dzięie się na- 
około niego? Czy ki- ’:i w własnym oku zastępuje mit

Wiadomości bieżące.
K a le nd arz; Piątek Norberta i Kland. Wschód słońca 
3.42 zachód 8.15. Wschód księżyca 7,9. zachód 10.55.

—** Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L. codziennie z w yjął - 
kiem niedzieli otw arta od godz. 5—7. dla dzieci w środy 
soboty od 4—5.

ZMIANA TERM iNU WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE j 
N ALCZY C iELS l  W A. POM ORSKIEGO.

Jak nas informuje p. pos. Albin Nowicki, organizątoi
iV. wycieczki krajoznawczej nauczycielstwa pomorskie­
go, nastąpi przesunięcie terminu tejże wycieczki o jeden 
ca!v miesiąc.

Pierwszy dzień wycieczki: (sobota), dnia 2 sierpnia, 
(a nie hpca) 1924 r.: ostatni dzień: (piątek) dnia 15 sier 
pakt (a nie lipca) rb (patrz rozdział Ił i III komunikatu 
poprzedniego)!

Uczestnicy winni przybyć do Grudziądza, zgłosić 
się po legitymacje, pamiętniki itd. wpłacić ostatnią ratę 
wkładek dnia 2 sierpnia rb. (zmiana*rozdziału X, XIV 
2. XV).

W skutek tego został przesunięty także ostateczny 
termin zgłaszania się uczestników i termin zamknięcia li­
sty uczestników (rozdział VIII i to również o miesiąc: 
dn. 15 czerwca na dzień 15 fipca rb., do którege, to dnią 
listy ze zgłoszeniami być winny iuż w posiadaniu posła 
A. Nowickiego. Dalsza konsekwencją jest możność roz­
dzielenia wkładek na 3 (dowolne) części i raty. stosow 
nic do gaży czerwcowej, lipcowej i sierpniowej uczest­
ników (czek).
Powyższe zmiany planu wycieczki są spowodowane tern 
że wakacje dla szkół powszechnych rozpoczynają się w 
tvm roku dopiero z dniem 21 lipca rb., a nie jak dotąd z 
ciniem 29 czerwca.

—** Teatr Miejski. Dz'ś wieczorem o godz. 8 przed­
stawienie arcywcsolcj i zabawnej farsy Henneąuina p.t 
„Czy j'cst eo do oclenia". Parsa ta. dzięki świetnej grze 
artystów. starn pobudza publiczność do homcrycznyck 
śmiechów i oklasków. Zrńżkl Ważne 

W piątek przedstawienia niema.
W  sobotę porąz pierwszy na naszej scenie nie gra­

na jeszcze w Gruziądzu komedja p. t. „D o ih  W a r i a ­
t ó w  Sztuka najfisana jest przez angielskiego autora 
Laufsa, a tłomaczona na język polskr przez Śachorow- 
skiego, obiegła wszystkie sceny polskie z niebywałem 
powodzeniem ze względu na jej całokształt komicznych 
f gur, oraz przebajkowycli scen z pp. Hartmauowa 
Weissową. Kostecką, Lub>cz Lisicką. Konarskim, Len- 
kim, Stryckim; Olderowicżem, Szczerbowskim,^ Burskbr 
ltd. Rcżyserję prowadzi p. Konarski.

Bilety do nabycia w kancelarii Teatru oraz w Wiel- 
: opolance

Zebranie miesieczne Naród Organizacji Khb et odbę­
dzie się w piątek dnia 6 bm. o godz. 5 w sali p. Mi Rodzińskie go 
przy ulicy Radzyriskiej narożnik Staszyca. Porządek dzienny 
obejmuję ważne sprawy m. in. interesujący referat p. dyr 
Poszwióskiego na temat aktualny: „Kościół Narodowy czy 
katolicki". O liczny zatem udział i punktualne przybycie człon 
ków i sympatyków prosi Zarząd N. O, K

P. S. Składki członkowskie przyjmuje się tamże o godz. 
pół.

napis umieszczony na sktadzie pp. Gesche i Schluti pr/v ul) 
Toruńskiej 5. Napis ten brzmi: „Skład margaryny na wscho­
dzie — Margannehaus des Ostens". Dziwić się należy, że 
ko-tnsja budowlana m agistratu dając zezwolenie na umiesz-J 
czciiie podobnych napisów reklamowych, nie uznała potrzeby 
zwrócenia uwagi pp. Gesche i Schlutt na niestosowność po­
dobnego napisu. Ale komisję cudowi, ną widocznie nic nie oh-* 1 
chodzą podobne bagatelki, gri.nt. że za każdorazowe zezwolenie’j 
na wywieszenie napisów reklamowych petentów obdziera się 
porządnie ze sk ó ry !

** W ycieczka-jednodniowa do lasów państwowego nad-
rśr.ictwa Kartuzy urządzą Oddział Pomorski Zawodowego 

Związku Leśników w Rzeczy pospolitej Polskiej w dniu 14-„o 
bin. Zbiórka o godz. 8 rano^. w państwowym nadleśnictwie i 
Kartuzy. W ycieczka ma na celu pokazania członkom natu-j 
ralnego odnowienia drzewostanów mieszanych i bukowych w e | 
wszystkich okresach i omówenie sposobów postępowania przy 
cięciach drzewostanów i pielęgnowania miodników. Uprasza 
się członków Związku o jaknajlicznicjszy udział. Ponieważ 
zwiedzaną będzie równocześnie piękna okolica Kartuz, mOgą 
przyprowadzać członkowie goście, tak panie jak i panów 

Z a  Z a r z ą d :
Jan Fijałkowski, przewodn. Jan  Bonin, sekr.
—** Zlot żeńskiego huica harcerskiego, .lako przygoto­

wanie do wszechpolskiego zlotu narodowego w lipcu 1924 r, 
urządza harc. Hutiec Żeński zlot próbny w czasie Żiclpnych 
Świątek. Na zlot ten przybędzie Naczelniczka Głównej Kwa­
tery Żeńskiej druhna H. Sakowiczówna i delegacje drużyn 
zamiejscowych.

W drugi dzień wiąt o godz 9 rano w kościele św. Ducha 
odprawiona będzie na otwarcie zlotu Msza św. z poświęceniem 
sztandaru tegoż hufca.

Na uroczystość tę zaprasza Komenda Hutca wraz z kołem 
przyjaciół delegacje wszystkich organizacyj ze sztandarami, 
P a  mszy nastąpi wymarsz drużyn-zlotowych do lasu Maruszy, 
gdzie pod kierunkiem instruktorek będą prowadziły życie obo­
zowe do,środy.

Po południu w drugie święto odbierze druhna Naczelniczka 
uroczyste przyrzeczenie od mlcdych ochotniczek wstępujących 
do Związku Harcerstwa Polskiego — przy tradycyjnein uko- 
chanem ognisku obozowem.

Aby młodzieży uświetnić ten dzień a rodzicom dać moż­
ność odczucia uroku tych chwil niezapomnianych zaprasza 
Komenda Hufca i Kolo przyjaciół rodziców i sympatyków dc 
obozu aby, zobaczyć to radosne i karne młode życie na tle 
przyrody. Odjazd o godz. 4-tej od przejazdu kolejowego przy 
parku.

Łaskawe zgłoszenia (na ile miejsc) p rośm y wrzucać dfl 
skrzynki Komendy Hufca ul Klasztorna I do soboty godz. 4 
popołudniu.. Do widzenia w obozie. Czuw ajI

Z Meisnerówna, Kom. Hufca,

Ruch tow arzystw .
—(rt) Zawiadomienie. W ydział W spółpracy z Młodzieżą 

przy Narodowej Organizacji Kobiet w Grudziądzu zaprasza 
wszystkie panny pracujące w biurach, szkolnictwie i w domu: 
przy rodz‘cach na Wiec- w  celu zapisania się do świeżo zało­
żonego ..Klubu Panien", zadaniem którego będzie łączyć ko­
rzyść umysłową z rozrywka. Do 1 września br. czynne będą ’ 
dwie sekcje: wycieczkowa i sportowa, Wiec odbędzie się w 
piątek dnia 6 bm. o godz. 5 w  sali Migódzińsklcgo przy ulicy 
Staszica. 444 T. Majowa.

—(rt) W piątek dnia 6 czerwca br. wieczorem o godz. 7.36 
odbędzie się plenarne zebranie Placówki Związku Hallerczyków 
w restauracji p. Arendta przy ulicy Fortecznej nr. 1. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw na porządku dziennym jak zakup 
opału itp. obecność wszystkich członków konieczna. Goście « 
sympatycy mile widziani. 450.

Z a  Z a r z ą d :
(—) Walczak, prezes. (—) Kornowskl, sekr.

—** W czoraj zaalarmowana została Straż Ogniowa do woj­
skowego Urzędu Gospodarczego. Alarm był bezpodstawny.

— Rozporządzenie wykonawcze do ustawy 0 pocztach, 
telegrafach 1 telefonach. Generalna dyrekcja pócżt I telegra­
fów orpacowuje obecnie rozporządzenie wykonawcze do usta­
wy o pocztach, telegrafach i telefonach. Rozporządzenie to 
składać się będzie z kilku oddzielnych rozporządzeń wyko­
nawczych: o pocztach, o telefonach i radjotelegjaf.ii. Prace 
Idą.szybkim  tempem, by rozporządzenie wykonawcze mogło 
iaknajryehlej wejść w życic. Może to nastąpić nie wcześniej 
niż we wrześniu, br.

ok mary:

KOMUNIKATY ZJFDN. ZW. PRAC.
— ■ ' *  Wszystkich zredukowanych - pracowników

przemysłu, handlu, bankowości pp. — członków Okr. 
Rom. Zjedn. Zw. Prac. — uprasza Związek o możliwie 
szybkie poinformowanie (piśmienne) najpóźniej do 15-tro 
czerw ca br., kiedy utracili pracę, z jakich powodów zo­
stali zredukowani, oraz czy mają widoki na przyszłość 
Uzyskania jakiejkolwiek pracy. Dane powyższs -są po­
trzebne Związkowi celem przedłożenia Radzie Ministrów 
memoriału w  sprawie Roztoczenia opieki państwowej nad 
zredukowanemu Informacje piśmienne należy złożyć o-

Podróż ministra przemysłu 1 hanoN. Dnia 
przemysłu i handlu iuż. Kiedroń, w towarzystw ie 

inż. Dąbrowskiego wyjeżdża do Po-

—(rt) Towarzystwo hodowców gołębi pocztow „Jedność*
miasta Grudziądza i okolicy. Zebranie odbędzie się w piątek 
dnia 6 czerwca br. o godz 7 wieczorem w lokalu p. Radzic­
kiego, przy ulicy Wybickiego nr. 32. Rozpoczęcie lotu do 
W arszawy. Obecność wszystkich członków pożądana. Mi­
łośnicy.m ile widziani. 455. Prezes.

Z Pomorza.
CHEŁMŻA. (Nieszczęśłiw y wypadek). W dzień

Wniebowstąpienia Pańskiego synowie robotnika Odrowskiego- 
i listowego Polcyna w  wieku 3 i 5 lat bawili się w pobliskim - 
dole, z którego wybierano piasek. Naraz ziemia sie osunęła L  
zasypała icK Ponieważ nikt nieszczęścia nie spostrzegł, od­
naleziono icli dopiero po godzinie, niestety już bez życia.

—** OSLAN1NO, pow. pucki. (W yłowienie zwłok). P rzeć  | 
tygodniem wyłowili rybacy z półw yspu Helu niedaleko R z u -■ 
cewa zwłoki rybaka Augusta Schlrmachcra. który utonął w 
zatoce dnia 17 kwietnia. Ponieważ zwłoki znajdowały się W, 
stanie rozkładu, natychmiast je pochowano.

#
—‘** GDAŃSK. (Ostrzeżenie). Przed kilku dniami zamie­

rzał iaktś mężczyzna w pewnym domu przy ulicy Poggen- 
pfulil na pewnej 4 i pół letniej dziewczynce dopuścić się c/y- 
ruj niemoralnego. Przeszkodzi! mu w popełnieniu tego gwabir 
P’cs. który począł szczekać, skutkiem czego mężczyzna zdo-

Fakt ten r.iech posłuży rodzicom iakc ]tał zbiedz niepozmany.
P; ostrzeżenie.

(Wykolejenie się parowozu i kilku wagonów pociągu o&o-
znanfa. Bydgoszczy i Grudziądza Podróż potrwa około 4-ch bowegnh Przejeżdżający w dniu om. ania
dni. Celem podróży jest zapoznanie się bliższe z placówkami róec P ^ b ^ o w y  poc. o. b r. . p' ->ó. , „ ' 1
. Potrzebami życia gospodarczego, ziem zachodnich Rzeczy- dotychczas jeszcze z nic v ,asn,m ego powodu Z
nosnntitri toru 2 na tor fi i wiecha! na stojące tam prozne wagony to-

p ■ ■ warowc. Wskutek tegoż w\ pndku wykoleiła s‘ę lokomotywa
■—e* Pobory emerytów. Ministerstwo Skarbu wydało na j 4 wagony osobowe. 1 wagon towarowy i 2 hrankardy 

podstawie uchwały Rady Ministrów dnia 9 maja br polecenie uszkodzone ciężko, kika wagonów osobowych lekko. Pa- 
wszystkim Izboan Skarbowym, aby tym emerytowanym funk- jacz lokomotywy Butlcwski z Tczewa został lekko okaie- 
cjonarjuszom państwowym, względnie zawodowym wojsko- czony. Z podróżnych nikt szwanku nic odniósł, 
w jm  oraz wdowom i sierotom po nich, których nieprzeracho- (Oj;a ra nożowca). 19-lctm robotnik Karol BrmikowskI

pokłócił się w sobotę wieczorem przed domem, w k t ó T y m  
mieszka z również 19-lctnim robotnikiem Leonem Sticrotzkim. 
Z kłótni wynikła bójka, podczas której ostatni! dobył noża i 
zadał pierwszemu cios w brzuch, skutkiem którego ciężko ran­
ny wkrótce zmarł. Nożownika aresztowano.

wano dotąd na punkty obliczeniowego według ustawy z dn. 
11 grudnia 1923 r. — w ypłatić za maj br. pensję jako zaliczkę 
(tak jak 1 za kwiecień) na rachunek ustawowego zaopatrze­
nia.

—** Grudziądzki strażak jako bof-ater. W  niedzielę dnia 
1 6. hr. na wycieczce do Rudnika zauważył p. Wiśniewski, 
strażak tutejszej straży tonącego w jeziorze rttdnickiem męż­
czyznę. P. Wiśniewski rzuci) się do wody, aby pospieszyć 
z  pomocą tonącemu. Topielec straci} już przytomność. W y­
siłki p. W iśniewskiego uwieńcz, zostały o tyle pomyślnością, że 
zdołał mu przywrócić życie przez gimnastykę, zastosowaną 
do ofiary.

—** „Skład margaryny aa wschodzie* (?t) że znajomość 
geografff nowoczesnej jakoś specjalnie u Niemców tutejszych

aobiicie w, Grudziądz. Sienkiewicza 8 (TeL 19),. IgHyankitia irar^fA gawaakować.lulji) a  teai. ś w i a d e r H & u ń u d z i e  63 ietm robotnik Fra

(Nieszczęśliwy wypadek). W sobotę popołudniu zatru­
dnionych było czterech robotników w gdańskiej fabryce drutu 
i gwoździ przenoszeniem 2+  clr. ważącego naczynia z kwa­
sem siarczanym, przyczem naczynie peklo, f wszyscy rohot- 
nicy oblani zostali kwasem. Robotnicy Hugo^ Handke i Lenn 
Dargasch zostali niebezpiecznie poparzeni, zaś, dwaj dalsf od­
nieśli poparzenia tw arzy.
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Z całej Polski.
—* LWÓW. (Żeromski członkiem honorowym). Związek 

Literatów  z racji 60-tei rocznicy urodzin S.efana Żeromskie­
go, postanowi} mianować go swym członkiem honorowym.

—* BYDGOSZCZ. (Demonstracja strajkujących stolarzy).
iW mieście naszem od dłuższego czasu trw a strajk stolarzy 
n a  tle walki zarobkowej. W celu zlikwidowania strajku w 
tych dniach odbyto się posiedzenie porozumiewawcze obu stron 
t. j. pracodawców i pracobiorców, na którem jednak do poro- 

■ zumienia nie doszło i niema nawet widoku na wyjaśnienie 
sytuacji. Prawdopodobnie załatwieniem tego sporu zająć się 
będzie musiał Inspektor Pracy. W piątek w godzinach przed- 
Jioiudniowych przesunął się ulicami miasta pochód strajkują­
cych w liczbie około 180 ludzi, niosąc naipisy tej treści: Żą­
dam y 75 groszy na godzinę, Żądamy kontroli dochodów itp. 
Demonstranci szli bardzo spokojnie.

—* BYDGOSZCZ. (Śmierć przy procy). W czasie prze­
rodzenia belek w tartaku „Tri“ robotnik Jan Witkowski pot­
knął się, wskutek czego belka uderzyła go tak niebezpiecznie 
w głowę, że na miejscu padł trupem.

—* POZNAŃ. (Zjazd śpiewacki). W Poznaniu na terenach 
targu odbędzie się w Zielone Świątki 8, 9 l 10 czerwca XI
Wielkopolski a II wszechpolski zjazd kół śpiewaczych pod pro­
tektoratem  i w obecności Prezydenta Rzpiitej Wojciechow­
skiego.

—• POZNAŃ. (Sztacztrl żydowskie). Jedna z tutejszych
fabryk kartonaży i opakowań donosi nam: W tych dniach
przybyła do nas dziewczyna, niejakaś Jankowiak, z wzorem 
kartoniku z prośbą o kalkulację na 3000 sztuk dla firmy „Ma­
jewski i S-ka“. Na zapytanie nasze, odpowiedziała firma 
..Majewski i S-ka“, że żadnej oferty od nas nie żądała. Dziew­
czyna owa, wzięta wskutek tego w krzyżowy ogień, przy­
znała się. że nie przysłała ją firma „Majewski i S-ka“, lecz 
żydow ska firma Chrzanowicz, ul. Żydowska nr. 32, która w y­
rabia ręczne pudelka itp. W  ten sposób żyd Chrzanowicz 
chciał sie dowiedzieć cenę, by potem podbijać oferty firm 
chrześcijańskich. Jest przytem znaralennem, że niektóre w y­
twórnie polskie, źądajacc popierania swych wyrobów, udają 
*:ę do firm żydowskich ze swemi zleceniami.

* POZNAŃ. W Poznańskim ogrodzie zoologicznym pa­
ra  żubrów zakupiona zagranicą i przybyła 11 ma' r. b.. po­
mnożyła się o jedną sztukę.

—* WARSZAWA. (Tajemniczy trup). W nocy z dnia 28 
na 29 maja w lesie około wsi Wesołej pow. warszawskiego, 
gdzie stacjonuje 28 pułk artylerii poiowej, znaleziono zwłoki 
kobiety nieznanego nazwisł.a, licząca około 23 lat.

Osobistość zmarłej trudno ustalić, tw arz cała zalana jest 
krwią, na szyji widać głęboką ranę szarpaną od ostrego na­
rzędzia. Pozatem kitka uszkodzeń ciała świadczy, że zamor­
dowana broniła się zaciekle przed napastnikiem. Dohodzenia 
prowadzi komenda policji powiatu warszawskiego.

—* WARSZAWA. (Napady żydów na chrześcijan). Opinia 
w stolicy poruszana jest żywo nowemi dowodami arogancji i, 
buty żydowskiej. Jeden z przechodzących ogrodem Krasiń­
skich zauważywszy, te  kilkunastu żydziaków niszczy niemiło­
siernie bez, zwrócił mi uwagę na niewłaściwość marnowania 
publicznej własności. W odpowiedzi został tak silnie pobity 
przez żydziaków, że straci! przytomność i upad}. Gdy przy­
szedł do siebie, ujrzał się okrążonym przez chmarę żydziaków, 
k tórzy  w dalszym ciągu zabierali się do bicia. St Gałkowski 
p rzerw ał się przez kupę żydziaków i począł uciekać. Dopę 
dzono go jednak. Tłum żydów zaczął się nsd nim w best­
ialski siposóto znęcać. Dopiero posterunek policyjny obronił 
napadniętego i, być może, ocalił mu życie. Drugi podobny w y 
paciok miał miejsce w ogrodzie Saskim, gdzie żydziahi stale 
depczą traw y, niszczą kwiaty i łamią gałęzie drzew. W 
czasie takiej swawoli żydowskiej hałastry przechodzący 
ogrodową ścieżką p. X. oburzony zwrócił uwagę na niewła­
ściwe zachowanie się żydów, w odpowiedzi na co obrzucono 
go wymysłami jak: ,,milcz ty  polska śwlnh>“ , oraz pobito ka­
mieniami. Sa pewne oznaki wskazujące na to, że żydzi roz­
myślnie prowokują awantury.

—* KOBRYŃ. (Zastrzelenie przywódcy bandy bandyckiej). 
W ładze bezpieczeństwa natrafiły na ślad oddawna poszuki­
wanego przywódcy, operującej w powiecie kobryńskim bandy 
flywcrsyjnej niejakiego Omeljanika. Opryszek ten osaczony 
przez policję, widząc, że nie ujdzie pościgu otworzył do po­
licji ogień. P rzy  tej wymianie strzałów  Omeljańik ugodzony 
w piersi padł trupem. Bandę jego w powiecie kobryńskim 
zlikwidowano.

* ŚW1ĘCIANY. (Ujęcie bandy szanlisów). Policja ujęła 
bandę litewskich szaulisów, którzy dokonali napadu na ma­
jętność Poniatowskiego. Szaulisi staną przed sądem dora 
żnym.

* LWOW. Uroczystość uwieńczenia mogił lotników a.- 
m eryk. Na cmentarzu obrońców I.wowa odbyła się uroczy­
stość wieńczenia mogił trzech lotników amerykańskich 7 es­
kadry lotniczej imienia Tadeusza Kościuszki, którzy padli w 
roku 1918-19 w obronie Lwowa. Nazwiska poległych lotników: 
kap. Kelly, por. Callum i por. Grayest. W uroczystości wzięji 
udział przedstawiciele wojska, w ładz miejskich, konsulatu 
angielskiego, licznie zgromadzona publiczność i kompania ho­
norowa wojska. Wieńczenie mogił odbyło się z okazji święta 
na cześć zasłużonych mężów Stanów Zjednoczonych. Nad mo­
giłami wygłosił przemówienie pastor Kesselrlng, który mówił 
o znaczeniu przyjścia z pomocą Polsce dla wspólnej walki \y 
obronie jej granic, co było jakby spłaceniom długu wdzię­
czności za udział Tadeusza Kościuszki ! generała Puławskie­
go w walce o wolność Ameryki. Przemawiał również pastor 
am erykański, King. Orkiestra wojskowa odegrała hymny. Mo­
g iły  bohaterów lotników okryte zostały kwiatami, złożonemi 
przez młodzież szkóf powszechnych.

Wojna szczurom!
Komisja sanitarna przy magistracie uchwaliła prze 

Prowadzić jeszcze przed nastaniem upałów oczyszczę 
nie miasta od szczurów, które rozmnożyły się w domach 
w  niesłychany sposób, tak że nawet napadają, gryzą 
kaleczą śpiące dzieci.

Szczury są z tego znane, że roznoszą choroby epi­
demiczne, jak dżumę, cholerę, tyfus itp. Każdą inną cho 
robę mogą także rozpowszechnić, przenosząc na swem 
cielsku brudy z zarazkami z jednego miejsca na drugie. 
YV rolnictwie wyrządzają ogromną szkodę. Zwierzęta 
domowe, mianowicie kury, zdychają, a nikt sobie nie mo­
że wytłómaczyć, skąd naraz podobna epidemiczna cho­
roba się wzięła. W  rzeczywistości szczury ją przywle­
kły.

W alka przeciw szczurom ma zatem bardzo doniosłe 
znaczenie. Tępić można szczury w trojaki sposob:

1) gazami trującymi, fosgenem.
2) truciznami, jak fosforem, arszenikiem,
3) specjalnemi zarazkami, szkodliwemi tylko szczu­

rom, a  nikomu innemu.
Gazy trujące można zastosować tyfko tam, gdzie lu­

dzi lub zwierząt niema, t. j. w szczelnie i hermetycznie 
zamkniętych ubikacjach, jak np. na okrętach. Do tego 
celu używa się gazu fosgercu (Coce), który powstaje z Jptdjonów złotych, 
gazów, z chloru i czadu i wywołuje dwojak! skutek rra 
płuca: żrący  i zatruwający. Fosgen jest bojowym ga­
zem. Odgrywał on podczas wojny światowej ogromną 
rotę. Niemcy zuzyli fosgenu w  wojnie światowej w ilo­
ści 16 000 tonn czyli 1600 wagonów. Na polu walki zgi­
nęło w armii amerykańskiej wskutek gazów trujących, 
wypuszczanych przez Niemców, 75 000 ludzi, prawie % 
wszystkich strat arrnji amerykańskiej.

Zastosowame trucizn wymaca wieflriej ostrożności.
Odrobinka arszenfku lub fosforu może człowieka lub

— WPŁYW Z PODATKU MAJĄTKOWEGO. W  ubie­
głym tygodniu od dnia 25 do 31 maja br. w płynęły do kas
skarbowych zaległości zaliczek na podatęk majątkowy w su­
mie 1 27i 261 złotych, w tem od rolnictwa 519 814 zł., od prze­
mysłu i handlu 751 447 zł W ciągu 4 tygodni kwietnia wpły­
nęło do kas skarbowych z tego źródła 4 732 689 zł., ogółem 
zaś od początku roku na poczet podatku majątkowego wpły­
nęło 105 056 414 zł., gdy preliminowano wpływy w sumie 95

— BANI GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. Bank Go­
spodarstwa Krajowego rozpocznie swą działaluość od nad­
zwyczajnej akcji kredytowej dla przemysłu i rolnictwa. Na 
akcje tę p. minister skarbu, licząc sie z obeenem ciężkiem 
położeniem gospodar zem, ulokował w Banku Gospodarstwa 
Krajowego 45 mifjoaów złotych z ten*, aby kredyty udzielane 
były na bardzo przystępnych w stosunku do obecnej stopy 
procentowej warmiWrch i wyłącznie jednak tym przemysłow­
com, względn e  rotnfkom, któray znajdują się w wyjątkowo 
trudnej chwi! rwo sytuacji, o  ile dadzą niewątpliwą rękojmię 
płacenia kredytów najpóźniej w przeciągu trzech, miesięcy-

zwierzę zatruć. D la tego oddaj? apteki trucizny na Zgoszenia na kredyty winny być skierowane bądź przez zrze 
szczury tylko za pozwoleniem policyjneto i tylko ten do­
stanie truciznę do ręka, k tó ry  wzbudza zaufanie, że nale­
życie ją zastosuje i nie m uazi drugich na niebezpieczeń­
stwo.

Fosfor, k tóry  świeci w ciemności, przerabiają apteki 
w powicie łka, któremi się chleb smaruje albo rybki w y­
pełnia. Rybki zatrute przybija się do deseczki, aby się 
szczury jeden po drugim raczyły i zatruwały.

Arszenik miesza się z mąką, którą się następnie na 
chleb nasypuje. Można go też sypać do gorącego tłusz­
czu, którym  się chleb smaruje. Mimo przebiegłości, szczu 
ry  padną ofiarą tego podstępu.

Wcale niebezpieczny dla ludzi f zwierząt jest 3-ci 
środek, służący do tępien:a szczurów, a to: zarazki spe 
cjatnie hodowane i szkodliwe ty ’ko szczurom. Zarazki 
nabywa się w buteleczkach i rozmnaża, mieszając za­
wartość do litra ciepłej wody, w której moczy się 
po 10 godzinach kosteczki chleba Chleb ten wykłada się 
następnie do piwnic, stajen, szop, gumien.

W  Grudziądzu przejęła sprowadzenie zarazków prze 
ciw saczurom Apteka pod Lwem, która prowadzi labora­
torium chemiczne do badania zafałszowań artykułów 
spożywczych itd.

Przeprowadzić oczyszczenie całego miasta będzie 
można tylko w ten sposób, że zajmą się tem specjalnie o- 
soby, które na miejscu zbadają okoliczności. S traż ognio­
wa, mająca w swem gronie 2 sanitariuszy dezynfektorów 
przyrzekła komisji sanitarnej spieszyć z pomocą. Nie 
chaj obywatele miasta, którzy opędzić się nie mogą w 
domach od szczurów, zgłoszą się nasarrrprzód na Magi 
stracie ratusz I, biuro 27, skąd spowoduje się zbadanie, 
czy dom nadaje się do wyłożenia trucizny czy do za 
razków.

Obowiązkiem każdego obywatela jest dopomódz 
w tym miesiącu do oczyszczenia miasta z tej wstrętnej 
plagi szkodników zdrowia f mienia.
_______________________  Dr. Sujkowski.
Z e  spo rtu .

W arszawski Związek okręgowy piłki nożnej podaje do 
wiadomości, że zawody międzypaństwowe piłki nożnej Ame­
ryka—Polska odbędą się w W arszawie w dniu 12 czerwca 
1924 r. o godz. 6 popoł. Związki okręgowe piłki nożnej, jak 
i wszystkie inne związki sportowe i osoby prywatne mogą 
zamawiać bilety na powyższe zawody za pośrednictwem o- 
kręgowych związków piłki nożnej do dnia 9 czerwca po u- 
przedniem złożeniu zapotrzebowania i pieniędzy na ręce skar­
bnika p. Landaua — W arszawa, ul. Koszykowa-nr. 51 m. 16
Budapeszteńska drużyna pitki nożnej przyjeżdża do Torunia.

Jak nas z kół sportowych informują, przyjeżdża do To­
runia w czasie Zielonych Świąt sławna węgierska drużyna 
„Tórekvós“ z Budapesztu i rozegra 2 zawody z Toruńskim 
Klubem PSportowym „TKS“. Zawody te budzą rozumiałe 
zainteresowanie i będą rzadką atrakcją sportową w  Toruniu.

szetna gospodarcze, bądź bezpośrednio do Banku Gospodarswa 
Krajowego. Termin dla. składania zgłoszeń upływa dnia. 

12 b. nu (Pat).
— POTRZEBY PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

jak nas informują, Rada Naczelna polskiego przemysłu 
cukrowniczego przedłożyła p. premierowi memoriał 
wskazujący na niezmiernie ciężkie finansowe położenie 
przemysłu cukrowniczego. Z treści memoriału wynika 
że brak środków obrotowych i straty  na eksporcie do­
prowadziły do tego, że cukrownie otrzym ać muszą 
wien sukurs ze strony rządu, by mogły przetrwać kry­
zys bez ograniczenia produkcji. W  dziedzinie eksportu 
minęła dogodna koniunktura lat ubiegłych: na rynku eu­
ropejskim zjawia sie w coraz większej ilości cukier nie­
miecki, a nawet rosyjski. Eksport polski przy obecnych 
opłatach wywozowych w wysopości 3 fst. od tonny 
przynosić ma efektywne straty. Rada Naczelna wysu­
wa następujące środki zaradcze: 1) stabilizacja dzisiej 
szych cen cukru na rynku wewnętrznym w wysokość, 
98 zł. za 100 kg.; 2) zniesienie opłat wywozowych i  
zw rot pobranych opłat w razie deficytowego eksportu 
tegorocznego; 3) gwarancja, że w  przyszłorocznym se ­
zonie eksportowym można będzie wywieść conajmniej 
20000 wagonów cukru, aby uzyskać już dziś kredyty za­
graniczne dla utrzymania produkcji dla należytej wyso­
kości (Vars.)

G iełda pieniężna.
I F a m a u i a ,  dnia 5 O.
10-ta godzina przedpołudniem.

Dolary Stanów Z f e d n ..........................................6.15—5,16 tłp .
Floreny h o le n d e r s k ie ...............................................  192 25 „
Franki b e l g i j s k i e ....................................................  22,70 „
Franki francnskfe ...................................................... 26,10 »
Franki s z w a jc a r s k ie ................................................. 90.80 „
Funty angielskie .....................................................  22,25 n
Korony a u s try ja c k ie ................................................  7,18 „
Kbrony czesLie ..................................................... 15.- 5 „
Liry w ł o s k i e ............................................................  22 20 „
Korony no rw ęjsk ie............................... • .................. „
Korony duńskie .................................................  .
Korony sz w e d z k ie .................................................
Dolary k a a n d y js k ie .............................................
Bon z ł o t y .................................................................
Miljonówka .........................................................
Pożyczka dolarowa .............................................
Potyczka z ło ta .........................................................

Gdańsk, dnia 5 6.
D o la r .........................................................................
Zloty polski • . . • .........................................
Przekazy na W a ra z a w e ...............................   ,

4.90

5,79
112.00
111.00

R E K L A M A .
Ą- Kino „Apollo" demonstruje od dzisaj wielki szlagier 

bielącego sezonu, prawdziwe arcydzieło filmowe p. t. „Ostatni 
występ linoskoczki11, dramat w 6 aktach. Jako nadprogram 
4 aktowa komedja „On11, z ulubieńcem pań Haroldem Lloyd, 
pełna humoru i śmiechu.

„O rzeł" wyświetla od dziś począwszy wielkie dzieło 
Hlmowe: „Jocehn“ (poemat miłości i buntu) dramat roman­
tyczny w 7 aktach. Pozatem jako nadprogram ulubieniec 
publiczności Maks Linder w najnowszej swej grotesce „Zręcz­
ny muszkieter11 parodia do słynnej powieści AL Dumas‘a: 
Trzech muszkieterów (czyli 20 lat temu).

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— ZAPRZECZENIE CHADECJI. Wobec pogłosek 

jakie się pojawiły w prasie o nabyciu przez Chrzęść. De­
mokrację Banku Wschodniego jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, iż żaden z wymienianych senatorów i po­
słów (Smólski, Nowodworski, Korfanty, Chaciński, Ro 
mocki, Kwiatkowski) Banku Wschodniego nie nabyli 
do żadnych władz tego banku me wchodzą.

— ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITF., 
O BILANSACH SPÓŁEK AKCYJ. W ZLOT. POLSK 
Jak nas informują, rozpoiządzeme Prezydenta Rzplitej <

stanie w najbliższym czasie i opierać się będzie na u-

otwarcia w złotych najpóźniej na dzień 1 stycznia 1924 
Minimalny kapitał zakładowy spółki akcyjnej wynos 
będzie 100.000 złotych dla banków akcyjnych — l.OOO.Of 
złotych, dla akcyjnych zakładów ubezpieczeniowych 
250.000 zł. i 500.000 zł. Jedna akcja wynosić musi naj 
mniej 10 zł. (Vars.)

— W SPRAWIE WYWOZU ZIEMNIAKÓW. Dowia 
dujemy się, że zmniejszony komplet Głównego Urzędi 
Przywozu I W ywozu przedłużył termin ważności po­
zwoleń wywozowych na ziemniaki do dnia 20 czerwca 
1924 r. (Var&J

P o z n a ń s k ie  N o to w a n ia  Z b o ż o w e
* dnia 4. O. 1024.

C e n y  w  z ł o t y c h  lo c o  P o m u ń  > a  IOO kg .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg. . ................................ 1O.30—11 30
Pszenica ............................................................. 19 26—21.25
Jęczmień z w y c z a jn y ................................................  14 30
Jęczmień Drowar iwy . • .........................................13.00 1-i O
O w ies .....................   . .................................................11.60- i iO
Mąk* ż y t n i a ............................................................ 17.10—iJ .10
Mąka pszenna ......................................................  33.75—35.75
Ospa żytnia ..........................................................  — 8.10
ospa p s z e n n a .............................................................
Ziemniaki jadalne . • ......................................... 3.00— 30:0
Ziemniaki fab ryczne................................................. 2 .75-
Pe u s z k a .....................................................................
W y k a .............................................................................
Groch polny .  ......................................................... 11,10—14 45
Groch W ik to r )* ......................................................... 26.00—3000
Seradela .....................................................................
Stoma luźna ............................................................. 1.20— 1 50
Słoma p r a s o w a n a ..................................................... 2.70— 2.00
Siano lu ź n e ................................................................. 3 ,20- 2 90
Siano p r a s o w a n e ....................................................  5.4C— U.20

P ozn ań sk ie  cen y  na bydło z 4 . 6 . 24.
i

100 żyw. kg. w agi
i __

C e n a  4. 6. C e n a  30  5

. Bydło rog. i  k l...................... 80.00- 81.00 74.00- 76.00
) .  a U  kL . . . • , 71.00— 67,0C—
- ,  ,  3 1  k L ................ 55.00-57.00 50.00-53 00
" Cielęta I k l . .....................• 65.00—67.00 65 00 67.00
'  .  II k L ......................... 66,00— 66 O0—

,  III k L .................... 45,00—48.00 44.00- 48.00
1 świnie 1 k l.............................. 70,00—72.00 78 00—

,  u w . .................... 66 00— 70,00—
III k L ..................... 56 00—58,00 62 ,00 -

Owce 1 k l................................ 48 .00- —
II kl............................. 40.00— —
III . k l ......................... — —

Proeiętt z* parę 6—8 tyg . — 6.00 — 8,00
j Prosięta ea parę 9 tyg. . — 1O.00—11.00

Drukarnia Pomorska Tow . Ake. Grodzląd*. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DąbkowskL



Wszystkim krewnym i znajomym, któ­
rzy w obrzędzie pogrzebowym w dniu 5-go
czerwca 1924 r. s p.

P I O T R A  Z / C H A
brali u iz ia ł, na tej diodze składują staro-
pol9k o

M A K S  I J \ D E B ,  król
humoru, śmiechu i dowcipu 
w ostatnie) swej g r o te s c e :

» * & •  K f . p ł a ć !

Bracia Franciszek i Marcin Zych.
'[Zręczny

Klubowy  
g a r n i t u r
ma tanio na sprzedaż 
Leon Uiefarmann,
ul. Mcniuszki 5, part

10530) w Grndziąazu, Droga Łąkowa

Ho tutejszego rejestru handlowego oduzial A 
nr. 187 zapisano dziś firmę: J .  Skalski, /u k ) .  
Młyn Parowy. Właścicielem firmy jest J  Skalski 
w Nowem.

Nowe, dnia 30-go maja 1924 r.
Sąd Powiatowy.

Licytacja
tegorocznego .ablom a drzew  owoco­
wych praw szosach nowiłatowych po­

wiatu wąbrzeskiego.
W ąbrzeźno-Ryńs1- czereśnie około 0,2 kim.

B. Ryńsk-Sierakowo „ » 6,4 „
3. Rjńsk-Orzechowo „ „ 2,2 „
4. Zieleń-Stary Zieleń „ .  1,2 „
6. Wąbrzeżoo-Osieczek n „ 8,3 „
6, Nicdźwiedż-Tokary n „ 5,5 „

«  środę, dnia i l  czerwca br., o 
g< iii,. lO  przed południem m ają być wy-
uz eiżawione d new a owocowe przy powyże' 
wymienionych azosach powiatowych w całości 
lub częściowo w bwirte bud. powiatowego ( i i  
dom pow.atowy), gdzie można godz.nę pized 
licytacją zaznajom ć się z w arulam i dzierżawy. 
Uprasza się reflektujących na dzierżaw ę, aby 
■w powyższym termin e stawili się osobiście lub 
podali piśm-enne wnioski. (464
K aucja licy tacyjn a  w ynosi 5C zt.

. - b i z e ż n o ,  dnia 2 czerwca 1924 r.

Przew. Wydziału Powiatowego.
Plac 23 Stycznia nr. 23. Janobaon.

i plomby od 3.000.000 
mk. począwszy w p'erw- 
szorzędoem ■wykonaniu.

'* o s z u k a j  ę do 5 ton. nowo
urządzonego m łyna rzetelnego,

dzieinego M Ł Y N A R Z A
żonatego albo kawalera d« 1 X. 24 r Tylko 
miynarze z bardzo dobremi świadectwami Zf hcą 
awe oferty nadesłać do ekspedycji Głoau Po­
morskiego pod nr. 4061.

Całkowita w yprzedaż
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa.

Zakład folograficzoy »Meteor«

91

(czyli 20 lat temni
(Letroit mousąuetaire) (4ff3 

parodja słynnej powieści A Dumas. 
Pozatein wspan. arcydz. francuskie:

Do sprzedan a:

v>Jo celyn 66

(P  emat M iłości i Bnntn.)
Wielki dramat rom autyem y w 7 akt.

K S I Ą Ż K O W E J
z dłuższą praktyką p o s z u k u ję  od 
16 go czerwca lub 1-go pca 1924 r,

St. Bronikowski, Grudziądz, Fabtyka likllłAw
Uprasza się o szczegółowe oferty wraz z 

odp.gem świadectw. 1-411

U l m
Dom Delikatesów
Stara  nr. 8. — 8tara nr. 8.

N i ńwigla Zielonych Świąt
polecam w wielkim wyhor-.e naj­
przedniejsze apecjalności jakoto:

szynkę surową i  gotowaną 
purw szo rządne  kiszki
wędliny (rozmaitości)

kiełbaski wiedeńsk a 
p erwszerzędną galareta

o ra z  najrozm aitsze de­
likatesy bieżącago bezonu, 
sery i towary Kolonialne 
:—: po cenach dziennych. :—.

Ś w iere anan asy .

i Codziennie świeżo palona kawa

sypialn ia 4i »«  
w a, łóżeczko że- 

jg iazne z  m aiera- 
2 cem, stolik bam ­

busowy, leżanka 
i inne rzeczy. 

Croblowa 11, 1 p pr

w ó ze k d zie cię cy
w dobrym stanie i stare

s k r z y p c e
tanio na sprzeda! losoi 
ul. Łask u wieka 10, I p.

Do sprzedania
łóżko z matur , 
szafa i stó ł Mało 

Młyńska 4, l i i  p. pr.

Knpio okolicznościowe!

Illn?

G R U D Z IĄ D Z , S ienkiew icza 7.
Wszelkie do reperacji przekazane mi aparaty 

proszą odebrać najpóżriej do 20 lipca. (458

I] Z UGEi ALE
A M E R Y K A Ń S K IE

16 kont, dw ukolorowy druk, 
opracowane przez A. l\i T u ­

rowskiego, rewizora ks ąg 
handlowych przy Pomorsk. 
— — Łbie Skarbow ej------

ii]

lOO fol j i  w mocnej oprawie

2 5 .- *ł.

Drukarnia fatnorska T. fl
Grudziądz, Groblowa 27'29.

Odpadki

Miłe, zajmujące i pożyteczne

K S I Ą Ż K I

3.
0 , 9 0

4.

6.

W ielk i Kroi, powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Aleksan- -  -  — .
d ry Lośmewskie) ..........................1 , 1 ®  S E lp .

(przesyłka polecona 36 g r )

H isłorja  o  Jan aszu  Kor­
czaku, — i. Ign. Kraszewskiego  ̂ ł { -  
z czasów Jana Sobieskiego . . 1 , 1 ®  , ,

(przesyłka polecona 60 gr.)

wa Skarby, powieść z tycia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali

(przesyłka polecona 50 gr.)

O blężenie tw ierd zy  Grn- 
dziędzkiej, powieść Bergla

(przesyłka polecona 26 gr.)

Z m ych  w rażeń  w ojen­
n ych , _  Ks. prob. Łęgi . . .  0 , 4 5

(przesyłka pob co.la 28 gr.)

R achunki R o ln ik r -P r a k -
ty k a  przez M. Pacuszyńskiegc, za­
przysiężonego rewizora keiąg, autora 
wielu prac roln czc handlowych . . . 0 , 9 0

(przesyłka polecona 35 gr.)

0,20

Powj ż.sze k t ązki nabyć można bezpośrednio w wy- 
dawn etwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłuirem należności włącznie kosztów prze­
syłki i olocorcj wzgl. za zaliczeniem pocztowem.

szpagatu I I  Drukarnia Pomorska
kupuje w mniejszych
i większych ilościach

D ruka rn ia  Pom orska

Tol. 50 i 51. W y d u i a l  W y d a w n i c v y  Tel. 50 i 51. 

G R U D Z I Ą D Z  ( R o m . )  G r o b lo u m  2 7  2f>

Z powodu wyprowadzki 
sprzedam bardzo tanio: 

ZfTlosy garnitur plu 
azowy z obudowan 
lustrzanem, atót. 2 
krzesełka, wertyko.

Skład mebli, Mickiwicza 26

K s i ę g a r n i a
i sk ład pup 'era  

na Pomorzu, m ie sZ "  
k a n i e  w o m e  zaraz
na sprzedaż Zgłosi ao 
Głosu Pom. po i 10522.

Dom masyw.
z 3 uorg. ziemi, 1 morga 
ląKi. ogród owocowy 
t80 irzewek) ze wzglę­
du choroby korzystne

do sprzedaniu
Położenie dobre, 6 k'm. 
c l  Grudziądza. Nadaje 
się dobrze dla rzemie~ 
ślnika. W iadom ość

C. Breder. 6rndziqdz.
Radzyńska Nr. 1.

"JUT

Tylko 835 zł.
k o s z t u j e

K s iy a  Adresowa
■ m iasta Grudziądza ■

Do n ab y c ia  w I

DRUKARNI POMORSKIE!

\  "

Pokój męski
na orzech polerowany, składający się z oiblio- 
teki, biurka, stołu, skórą obite 4 kriesł i lote- 
lik za 300 złotych n o  s p r z e d a n i a .  Ul.ca 1 li­
powa nr 15, parter na orawo. [10534

W ózek  aportowy  
i ubranie na 14 letn. 
cnlopca do sprzedania 
ul. Słowactiego nr. 17a 
parter. (10529

Detaliczna sprzedaż

z odstawą 
Pańska 1,

do domu 
telef. .J94.

8 T  A  B  E

B r a n i  S t a w i e
( jlrn d iE lą d z  w  l i k  w .
W  środę ,  dn ia  18 czo rw ca  
rb .  o godzin ie  8 w ieczorem ,  
o dbędzie  aię w h o te lu  pod
„Złotym  Lw ęfii1-

nadzmgez ajne
Z E B R A N I E

P ian ino
lub fortepian

kupię za gotówkę. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 413.

na  k ‘.óre w szys tk ich  o / 1 o ti­
ków si(? m n io jszera  znpr.-tsza

P o r z ą d e k  o b r n  
Z a jęc ie  s t a n o w is k a  wobcO 
k w es t jonow a ne j  uchw ały  
os ta tn iego  z e b r a n i a  człon­
ków, do tyczące j  s p rzedaży  
o s ta tn ic h  sprzętów  m a j ą t ­
kowych.
W ydział likw l-acy jny

~ z p —) Parlikel.

dochodowy, oile możno­
ści x ogtudem (też pod­
miejski) k u p l ę .  01. 
z podaniem warunków 
uprasza się do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 352.

P a i a ś j r 1
Czeladnicy
bednarscy

od saraz potrzebni

“ ajdrowski i Ceraficki
452) GRUDZIĄDZ, 
ul. Chełmińska nr. 1

iHiieukania

Spr/e1a|e się 3 pokoj.
M IE S Z K A M  E

i  m ł h U i t i .  Zgl. o
Głosu Pomorsk:ego p o i 
nr. 10535.

Um eblowane
m e s z k a n i e
z używaniem kuclin o 
wynajęcia M ajew ica, 
PI. 23 Stycznia 20a. part.

4 pokojowe

mieszkanie
Szuuam od natychm iast 
nieżonatego, rzetelnego

czeladnika
młynarskiego

Tuchel, Pisienica M!vn.

A k w iz y io ró w

w lepszj m domu ewtl. 
z urządzeniem korzystn. 
do o Utąpiei a O: do 
Gł. Pom. pod*ur. 10533.

c Z | n b y 3
ZpuLionti W i c z k ę l  P ło ­
szę  oddać  ul Sien . icwicz® 
7, I I  p ię tro  prawo. (10623

ibieran-.a ogłoszeń 
oraz  ki lUu

c ł l ł o p c  J W
poazuisu.ę. Zgłosić a ę 
R i c h t e r ,  Forteczna3, 
I p ętro, o l 5—6 popoł

Panienka
o i  15—19 ,at potrzsbna 
do składu. Takov a bę­
dzie miała sposoi ość 
nauczyć się pisania nu 
maszynie : 10532

8k łid  ainszyr 
ulica Szev rka nr. U .

Służąca
do wszystkiego potrze­
bna zaraz ul. Nadgórna 
48a, I. u wlaśc. doinu.

D zierżawy 3

R e ł n t

Dziew czynę
lVx do 2 lat

przyjmę za własną.
Musi b \ć  ładne i zdro­
we dziecko. Ł ark ace  
zgłoszenia do Gtcsu 
Pomorsk, pod nr. 453.

SZTANDAR i
d la  stowHizyszet) .  8 or-  
porac j i ,  p u łk ó w  i mło* 
d i ;e*y s zk o ln e j  po leca

F a b r y k a  b e  a aut  il a r  <5 x*

J U U J .  '  u  M S A
H u z n n  uI, P o d g ó r n a  U, 
I I .  p t r  , e jśc ie  z PI. świf .to- 
k rz y s s ie g o .  — /.ądunio 
ji rzuayła się k o s z to ry sy .  (570

Z a r a z ę

Skład kc!on;aEnv
| j $  p o k t . j o  i k i i ó l t n i a

do wydzierża\v:ot)ia 
M y le r ,  G r u u z i ą d z  
ul. Kwiatowa 9. 10518

n »  6 Z 6 / . i i r y
tępi radykaloie szci-ury 
tyfusem »iczui/ym , ro- 
dek nieszkodliwy nia 
człowieka i zwieiiąfc 
domow. jest do nabv a 
D . J u r k o w u k i  -393 
A pteka w  Rndrynte.

i

I
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